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Świadczenia rzeczowe zniesione! 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów w Warszawie 


WARSZAWA (SAP).  Wczoraj|twórczości przemysłowej towarów po 
odbyło się posiedzenie Rady Mini-|trzebnych dla wsi oraz rozbudowa 
strów, na którym zapadło szereg aparatu spółdzielczego, pozwalają n 
ważnych uchwał. Między innymi| zastosowanie w najbliższym czs='e 
postanowiono znieść świadczenia rze-| nowych, dogodniejszych dla obywateli 
czowe i podwyższyć pensję urzęd-| form wymiany pomiędzy wsią i m:a- 
nikom. Za zgłoszonymi projektami |stem. Zważywszy, że stosowane -- 
uchwał w tych sprawach — głoso- 
wali zgodnie wszyscy mini i 

WARSZAWA (PAP). Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 6 
czerwca T. b. na wniosek ministrów 
Stronmictwa Ludowego ob. Putka, 
Kowalskiego i Litwina przyjęła do- 
niosłą uchwałę w sprawie zniesienia 
dotychczasowego systemu świadczeń 
rzeczowych; 


Uchwała Rady Ministrów z dmia 
6 czerwca 1946 r. Rząd jest świadom, 
że sytem Świadczeń rzeczowych rol- 
nictwa, obowiązujący dotychczas, 
starowił duży ciężar dla tej części 
wsi, która do obówiązku świadczeń 
nstesunkewała się po. obyważelsku, 
tym bardziej, że nasza młodą admi- 
nistracja mie we wszystkich wypad- 
kach umiała rozkład i pobór świad- 
czeń rzeczowych przeprowadzić w 
sposób możliwie nieuciążliwy dla o- 
bywateli i dostatecznie uwzględnia- 
jący trudne położenie olbrzymiej 
części gospodarstw chłopskich, wy- 
niszczonych w czasie wojny i okupa- 
cji, jak również sama wieś stwierdza 
jednak, że ta ofiara ze strony ludu 
wiejskiego była dla państwa konie- 
cznością. 


RZYM (PAP). Jak donosi radio 
rzymskie, oficjalne  proklamowanie 
republiki włoskiej nastąpi prawdo- 
podobnie w połowie przyszłego tygo- 
dnia. Wyniki referendum w sprawie 
monarchii będą ogłoszone na uro- 
czystości w gmachu paramentu 
włoskiego w Rzymie, W uroczysto- 
śc tej wezmą udział członkowie 
rządu, przywódcy większych partii i 
przedstawiciele korpusu  dyploma- 
tycznego w Rzymie oraz krajowi i 
zagraniczni korespondenci prasowi. 
Natychmiast po ogłoszeniu prokla- 
macji, rząd włoski zbierze się na 
posiedzeniu w celu oficjalnego 

- swierdzenia zmiany. konstytucji i 
Rczwój gospodarczy kraju, a rae dekret, zawiadamiający o za- 
szczegćlności poważny wzrost wy- |szłej zmianie. 


Warden Austin następcą 


a o LA = 
w Radzie Bezpieczeństwa 
WASZYĆGTON (PAP). Prezydent Bezpieczeństwa. Senator Austin nielwnieśli do senatu 


Truman mianował senatora z ramie-|może w tej chwili objąć swego no- 
nia partii republikańskiej,  Warden|wego stanowiska ze względu na po- 
Austin przedstawicielem Stanów Zje-|stanowienia konstytucyjne, w myśl 
dnoczonych w Radzie  Bezpieczeń-|których członek kongresu nie może 
stwa na miejsce Stettiniusa, którego |objąć stanowiska rządowego dopóki 
dymisja została przyjęta na począt-|nie wygasł jego mandat. Senator 
ku bieżącego tygodnia.  Senator|Austim obejmie stanowisko delegata 
Warden Austin nie obejmie stano-|Stanów Zjednoczonych w Radzie 
wiska tego przed styczniem przy-|Bezpieczeństwa w randze ambasado- 
szłego roku. Do tego czasu zastęp-|ra. Liczy on 68. lat, jest prawni- 
ca delegata Stanów Zjednoczonych |kiem i od roku 1931 reprezentuje 
Herschel Johnson będzie reprezen-,San Vermont. Należał on do grupy 
tował Stany Zjednoczone w Radzie lsćnstorów, którzy w roku 1941 


We wtorek Francja wybiera 


przewodniczącego Konstytuanty 
PARYŻ (PAP). Francuskie zgro-| PARYŻ (Reuter). W piątek no- 


madzenie konstytucyjne zbierze się,we francuskie zgromadzenie przy- 
na pierwsze posiedzenie we wtorek,|stąpi prawdopodobnie do wyboru 
dnia 11 czerwca „dla dokonania wy-|premiera rządu. Najwięcej szans z 
boru przewodniczącego. W Paryżu|pośród kandydatów mają: przy- 
przewidują, że komitety wykonaw-|wódca parti  republikańsko-ludowej 
cze partii politycznych odbędą na-|MRP i obecny minister spraw za- 
rady w niedzielę i poniedziałek w|granicznych Georges Bidault i obec- 
celu powzięcia decyzji co do po-|ny socjalistyczny premier Feliks 
działu tek w nowym rządzie oraz| Gouin. 

wyznaczenia premiera. 


tychczas świadczenia były pojmowa-, 
me przez rząd nie jako system trwa-|kres'e produktów roślinnych jak ró- 
ły i normalny, lecz jako koniecznośćlwnież hodowlanych j nabiałowych, a 


narzucana przez trudne warunki wo- 
jezne, Rada Ministrów postamowiła, 
poczynając od dnia 1.8.1946 r, w ro- 
ku gospodarczym 1946—47 zmienić 
zasądy wymiany pomiędzy wsią a 


n:astem, a mianowicie: 1)  Znieść 
sałkowicie wszystkie obowiązkowe 


świadczenia rzeczowe zarówno w za- 


zaopatrywanie miast oprzeć ma sys- 
temie wolnorynkowych zakupów po 
cenach rynkowych. 2) Zaległości w 
świadczeniach rzeczowych z roku u- 
biegłego ściągnąć w sposób następu- 
jący: 1) w gospodarstwach powyżej 
10 ha ściągnąć je w bieżącym roku 
w drodze administracyjnej na rzecz 
aprowizacji miast, b) zaległości w 
gospodarstwach od 2 do 10 ha prze- 


Ostatnie dni monarchii włoskiej 


Proklumowanie republiki nustąpi 


w tych dniach 
Czy prezydeniem bedzie socjalista? 


RZYM, (PAP). — W czwartek oj6 bm. ogłoszono prawie kompletne 


świcie królowa Maria Jose, 
jest siostrą króla belgiiskieżo Leo- 
polda, opuściła Neapol na pokładzie 
ražo wnika 
wraz z czworziem dzieci. 
mie krążownik 
godzia w Gaeta w odległości 45 mił 
na półmocny zachód od Neapolu, póź 
miei jednak znowu odpłynął udaiąc 
się w kiernuaku Lizbony. 
okazały się natomiast 
jakoby królowa z dziećmi przybyła 
drogą powietrzną do Brukseli. Jak 
się okaznie zaszło tu nieporozumie- 
nie, gdyż do Brukseli przybył w is- 
tocie tylko książę d'Aosta z małżoa- 
ką. Pierwotne doniesienia przewidy- 
wały wyiazd rodziny królewskiej 
doAleksandrii w celu osiedlenia się 
w Egipcie, gdzie przebywa już na 
wysnaniu ex król Wiktor Emanuel. 
RZYM, ( . Do wieczora dnia 


Stetliniusa 


Następ- 


która wyniki 


zatrzymał się kilka 12.737.396 głosów, 


referendum, dotyczące 
35.287- obwodów wyborczych. Nie- 


„Duca Degli Abrtrzzi''|zRane-"są wyniki jedynie 31 obwo- 


republiki padło 
na rzecz mo- 
narchij 10.725.532 głosy, Jak sły- 
chać w kołach politycznych, król 


Na rzecz 


Nieścisie | Umberto odroczył wyjazd do nie- 
iniormacje,|dzielii w którym to dniu zamierza 


udać się drogą powietrzmą do Por- 
tugalii, by połączyć się ze swoją ro- 
dziną. 

RZYM (PAP). W czwartek wie- 
czorem radio rzymskie ogłosiło dal- 
sze niezupełnie jeszcze kompletne 
wyniki wyborów do konstytuanty. 
Chrześcijańscy demokraci uzyskali 
— 8.049.000 głosów, socjaliści — 
4.697.000, komuniści 4.295.000, n- 


nia narodowo demokratyczna — 


1.535.000, „„Vomo Qualanque* => 
1.201.000, partia republikańska — 


998.000, „Partia Czynu“ — 334.000. 


kazać ma rzecz gmin wiejskich, które 
w porozumieniu ze Związkiem Samo- 
pomocy Chłopskiej ściągną je z naj- 
dalej idącym uwzględnieniem sytua- 
cji poszczególmych gospodarstw i z 
prawem rozkładania zaległości na 
raty, przyczym wpływy tych zaległo- 
ści obrócone zostaną na kulturalme, 
produktywne i charytatywne potrze- 
by danej gminy wiejskiej, c) zaległo- 
ści w gospodarstwach poniżej 2 ha 
całkowicie umorzyć. Rada Ministrów 
przywiązuje wielką wagę do sprawie 
dliwego Ściągmięcia zaległości, wy- 
chodząc z założenia, że opieszali nie 
mogą być uprzywilejowami w sto- 
sumku do tych, do po obywatelsku wy- 
konali swój obowiązek w stosunku 
do państwa. Rada Ministrów poleca 
jednocześnie opracowamie zmian w 
systemie rwzprowadzenią żywności 
na kartki, któreby zapewniły pełną 
realizację przydziałów i specjalnie 
uwzględniały potrzeby dzieci i matek. 
Przez zasadnicza i na szeroką skalę 
pomyślną przebudowę systemu dopłat 
przy Tozprowadzan'u żywności na 
kartki, ceny produktów  żywnoscio- 
wych rzydziałowych należy pozos- 
tawić niezmienione, a racje nie- 
zmniejszone. Rada Ministrów wyra- 
ża przekonanie, że powzięte przez 
nią decyzje będą stanowiły dalszy 
krok na drodze odbudowy kraju i 
wzrostu dobrobytu wsi i miast, zwła- 
szczą, że droga wolnej i dogodnej dla 
wsi wymiamy, w warunkach  zwię- 
kszonej znacznie dostawy artyku- 
łów przemysłowych dla wsi stanie 
się możliwe pełniejsze wykorzystanie 
możliwości rolnictwa w zaopatrywa- 
miu miast. Rada Ministrów wyrezża 
wdzięczność rsądowi Związku Esa- 
dzieckiego i organizacji UNRRA za 
pomoc okazaną w dostawie artyku- 
łów żywnościowych i wyraża: przeko- 


W. rzymskich kołach politycznych 

przewidują, że de Gasperi pozosta- 

projekt ustówy|"ie i premierem i ministrem spraw |tykułów, stanowi gwarancję złago- 

przeciw neutralności. Po przystąpie- nE łam atiy faai RY: Eriata e ważna cj 

niu Stanów Zjednoczonych do woj-| cjali ini stęjce wyk Na Lanas pe" zaw w 

i „woj-| ej istyczny minister spraw wewnę- | Na zasadzie powyższej - uchwały o- 

ny, był jednym z autorów projektu | trznych Romita i socjalista Saragat, | pracowane zostały odpowiednie roz- 
ustawy o służbie wojskowej. b. ambasador w Paryżu. porządzenią wykonawcze. 


W Czechach Goffiwald już pracuje 


te 
nad miworzeniem nowego gabinetu 
PRAGA (PAP). Prezes Czecho- | oraz resorty spraw wewnętrznych |słu. 


słowackiej partii komunistycznej | szkolnictwa, informacji, 
Gottwald, który jest desygnowany 
na stanowisko premiera rządu, pro- 
wadzi rozmowy z przedstawicielami 
stronnictw czechosłowackich na te- 
mat udziału w gabinecie. Pierwsze 
rozmowy informacyjne przeprowa- 
dził Gottwald z członkami prezy- 
dium partii _ narodowo-socjalistycz* 
nej drem Zenklem, dr. Strańskim i 
dr. Ripka oraz przywódcą partii 
socjal-demokratycznej  Fierlingerem. 
Socjal-demokratyczny dziennik „Pra 
vo Lidu“ pisze, że w nowym gabi- 
necie partia komunistyczna repre- 
zentowana będzie prawdopodobnie 
przez 9 ministrów, Poza fotelem 
premiera partia , komunistyczna ob- 
sadzić ma stanowiska wicepremiera 


nanie, że regularna i zgodna z usta- 
lonymi programami dostawa tych ar- 


2 „W obecnym rządzie partia ko- 
rolnictwa , |munistyczna reprezentowana jest 
podsekretariat stanu w ministerstwie przez *8 swoich przedstawicieli — 
spraw zagranicznych, resort robót|po 4 z krajów czeskich i 4 ze sło- 
publicznych i ewentualnie  przemy-|wackich. 


Trudna jest decyzja 


w sprawie granic, Triestu i Dodekaneru 


PARYŻ (PAP). Na środowym |Dodekanezu oraz Triestu. Decyzji nie 
posiedzeniu zastępców ministrów |powzięto. 
spraw zagranicznych w Paryżu o| PARYŻ (PAP). Zastępcy mint 
mówiono sprawę liczebności armii |sirów spraw zagranicznych posta- 
rumuńskiej, zgodnie z wytycznymi, |nowili na środowym posiedzeniu, iż 
uzgodnionymi w ub. tygodniu. Po-|fortyfikacje włoskie, _ położone w 
za tym tematem obrad były spra-|obrębie 20 km od granicy muszą 
wy granicy włosko-jugosłowiańskiej.lbyć zburzone. 


KURIER POPULARNY 


rów radziecki pożegnał Kalinina 


Potężnu manifestacja żałobna w Moskwie 


czarne konie. Kondukt pogrzebo- | 
wy ruszył zwolna przez centralne | 
ulice Moskwy, na Plac Czenwo-! 
ny, Na placu ustawiły się poczty | 
sztandarowe fabryk i zakładów] 
przemysłowych z portretami Kali 
mina oraz formacje wo jałkkowe | 
stanowiące eskorte honorawą, | 
Na trybunach, obok mauzoleum 
Lenina zajęli miejsce - posłowie 
do rady najwyższej, predstawicie 
le generalicii, świata kultury 
sztuki, stachanowcy, jak również! 
cały korpus dyplomatyczny, wi 
tym ambasador RP, prof. Henryk | 
Raabe, a także członkowie jugo| 
słowiańskiej delegacji rządowej) 
|z marszałkiem Tilo na czele, Za! 
kwadrans siódma kondukt pogrze 
bowy wkroczył na Plac Czerwyo” 
my. Poprzedzały go dwa szwadro- 
ny kawalerii na czarnych ko- 


MOSKWA, (PAP). — Dnia 5 
czerwca Moskwa odwowiaazai 
na miejsce ostatniego spoczynku 
zwłok: zmarłegu t prezydenta 
K'n'na. Do godz. 4 no poł. przed 
katafalkiem, ustawionym w Sali 
Kolumnowej, przeciągały rzesze 
ludności Moskwy i delegacje 
pzybyle z całego Związku ‘Ra 
dzieckiego, by oddać ostatni hołd 
wielkiemu zmarłemu. W ciągu 
póltorej doby przez Salę Kolum 
nową przeszło ćwierć miliona 
osób, O godz. 6 przyszli pożeg- 
nać się ze zmarłym generalissi- 


mus Stalin, mimister Mołotow, 
wicepremier Beria, Kaganowicza 
Andrejew, przewodniczący rady 
najwyższej Szwernik i inni dostoj 
nicy..Trummę obitą w szikarłat i 
zasypaną kwiatami, ustawiono na 
lawecie działa, zaprzężonego w 


A iR STAR =3E 
O 
fykupiony wekse 
Świadczenia rzeczowe nie były u nas popularne. Należy rzecz te% 
nazywać po imieniu. Chłop gospodarujący na swojej ziemi w wieluj 
wypadkach uważał świadczenia za przekreślenie jego możliwości; 
swobodnego zbywania wyników swojej pracy. Niema u nas jesz-W 
cze niestety tak wielkiego uświadomienia społecznego,, aby każdy 
obywatel 


wych był on zawsze doskonałym podłożem na którym siły wrogie 
ustrojowi demokratycznemu, budowały swoje argumenty politycz- 
ne do walki z obecną rzeczywistością polską. 

Rabunek jaki uprawiali Niemcy pod postacią przymusowego! 
ściągania kontyngentów był także w pewnym stopniu pomocnym 
dla elementów wstecznych, występujących przeciwko uczciwej po-Ę 
lityce gospodarczej Rządu starającego się zabezpieczyć wyżywienie 
ludności miejskiej. Szafowano hojnie | straszakami ! malującymił 
ograniczenia dla chłopów, widma przymusowego zbywania ziernio-M 
płodów po cehach sztywnych. Robiono wszystko, aby w pierwszymi 
rzędzie przez zaciemnianie właściwego tła wprowadzić ferment, 
wzmóc trudności gospodarcze i rozbieżność między interesami ro-F 
botnika i chłopa. : 


4 
, 


podawane na podstawie Ścisłych danych opartych na rozwoju na-ig 
szego przemysłu dźwigającego się z upadku kosztem ofiarnej pracy% 
polskiego prolstariatu, poddawano w wątpliwość, kładziono na ra% 
chunek propagandy, uważano jako wybieg polityczny mający prze-H 
konać chłopów o konieczności składania świadczeń. Z jasnej i dla 
każdego zrozumiałej struktury gospodarczej polegającej na wymia- 
nie towarów między miastem a wsią, robionó niezgrabnie ale prze- 
wrotnie propagandę przeciwko osiąśnięciom polskiej demokracji. 

Jeżeli dzisiaj występujemy na terenie Rządu z wnioskiem o znie- 
sienie świadczeń rzeczowych, a więc swobodne rozprowadzanie 
przez chłopa jeśo produkcji, to należy wyraźnie powiedzieć dzięki 
czemu to się stało, co zaważyło na szali, że w rok po wojnie i znisz- 
czeriu jakiego nie pamiętają dzieje ludzkości, możemy przystąpić 
do pokojowej, unormowanej gospodarki, która równocześnie zabez- 
piecza całej ludności środki utrzymania i wyżywienia. 

Obok ieśnienia stosunków gospodarczych polsko-radzieckich 
na podstawie których import artykułów żywnościowych do kraju 
od naszego sąsiada zostanie wzmożony i przy ztozumieniu przez 
UNRRA naszej sytuacji w wyniku której okazana nam pomoc bę- 
dzie dostosowana do naszych potrzeb, główna i zasadniczą zasłuśę 
w zniesieniu obowiązkowych świadczeń rzeczowych posiada RO- 
BOTNIK POLSKI który swoim uporem i ofiatnością doprowadził 
do WZMOŻENIA PRODUKCJI pozwalającej nam rzucenie na 
wieś towarów wartości 5o miliardów, za które w drodze normalnej 
wymiany otrzymamy produkty potrzebne dla wyżywienia lud- 
mości. Tutaj już nikt nie będzie w stanie w jakikolwiek bądź spo- 
sób podważyć ISTOTNEGO WKŁADU POLSKIEGO PROLE- 
TARIATU w dzieło uporządkowania najcięższego odcinka naszego $ 
życia — jego strony gospodarczej. i 

Drugim bardzo ważnym momentem natury politycznej, jest jesz- 
cze sprawdzian dokumentnie udowadniający, że demokracja pol-g 
ska nie posługuje się fałszem, obłudą i argumentami obliczonymi|g 
na efekt. Już na wstępie przyjmowania odpowiedzialności za losy% 
kraju i Narodu obóz demoktacji polskiej zapewniał, że dołoży 
potrzebnego wysiłku aby jak tylko to będzie możliwe, po pokona-j 
niu największych trudności, wrócić do swobodnej wymiany towa-| 
rowej miasta z producentem wiejskim. t 

Z tego przyrzeczenia wywiązujemy się dzisiaj. Nie pomogły bred- 
nie że reforma (rolna i upaństwowienie przemysłu nie pozwoli na% 
szybkie, odbudowanie życia gospodarczego naszego kraju. Wyka-Ę 
zaliśmy, że właśnie przekreślenie samowoli fabrykantów i ziemian, 
związanie robotnika z warsztatem pracy na który ma wpływ, jestĘ 
czynnikiem pozytywnym i twórczym. 

O tymi będzie pamiętać społeczeństwo polskie właśnie teraz, kie- 
dy swoim głosem zadecyduje o celowości dokonanych reform spo M 
łecznych i zaufaniu do ustroju demokratycznego. 

ARTUR KARACZEWSKI 


zac 


|bowry zatrzymał się przed mauzo- 


5 jącymi hołd zmarłemu wystąpili: 


| zwłokami biora na ramiona Sta- 


j|aa Stalina marszałek Tibo, Trum- 


j| 300 


jjcalej jak następuje: 


niach. Za nimi kroczyły delegac- 
je, niosąc ogromną ilość wień- 
ców, za wieńcami niesiomo na po 
duszkach ordery i odznaczenia 
zmarłego, który miał tptuł: ,Bo- 
hatera pracy socjalistycznej", po 
siadał trzy ordery Lenina, dwa 
ordery Czerwonego Sztandaru i 
szereg innych odznaczeń. Za trum 
ną szli: żona, brat, symowie, cór- 
ki i wnukowie Kalinina, a także 
genenaliesimus Stalin, minister 
Mołotow i inni członkowie komi 
tetu centralnego partii komunis- 
tycznej, członkowie prezydium 
rady najwyższej ZSRR, ministno- 
wie, marezałkowie i generałowie 
Armi Czerwonej, Kondukt pogrze 


elum Lenina, na którego trybunę 
wstąpił g'eneralissimus Stalin i 
jago najbliżsi współpracownicy, 
po czym rozpoczęła się akademia 
żałobma. Z przemówieniami, odda 


prmiewodniczący rady majwyższej 
ZSRR Mikołaj Szwernik, przewod 
niczący moskiewskiej rady miej- 
skiej Popow, sekmstarz lenin- 
gradzkiego komitetu partii komu- 
nistycznej Popkow i przewodni- 
czący komitetu wykonawczego 
obwodu kalinińskiego Simonow. 

Po akademii żałobnej trumnę ze 


lin, Mołotow, Beria, Melenkow, 
Kaganowicz i inni i przenosą ją 
do otwartego grobowca przy mu- 
rze kremlowskim. Towarzyszy im 
zaproszony przez Generalissimu 


na zostaje wmnieszczobą tuż obok! 
Ą i a 


grobu pierwszego prezydenta Re- 
publiki Radzieckiej Swierdlowa 
i wielkiego rewolucjonisty Felik- | 
sa Dzierżyńskiego. W tej samej 
chwili nad Placem Czerwonym 
przeleciały eskadry bombowców 
i samolotów myśliwskich w wy- 
równanym ordynku i rozległy się 
salwy armatnie na cześć zmarłe- 
go. Następnie przed stojącym na 
trybumie  Gemeralissimusem Sta- 


linem. Mołotowem i współpracow 
nikami oraz marszałkiem Tito 
przedefilowały piesze i konne for 
macje gamizonu moskiewskiego 
towarzyszące konduktowi pogrze 
bowemu. Defilada trwała około 
pół godziny. W czwartek od 
wczesnego rana odbywały się 
masowe pielgrzymki. ludności na 
świeżą mogiłę wielkiego zmarłe- 
go, znajdującą się tuż za mauzo- 
ieum Lenina. 
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Hiszpania 

na forum ONZ 
NOWY JORK (PAP). W czwar- 
tek wieczorem zebrała się Rada 
Bezpieczeństwa ONZ. Na- posiedze- 
nie przybył również delegat ZSRR 
Andrzej Gromyko. Delegat australij- 
ski Evatt złożył w imieniu podko- 
misji raport w sprawie hiszpańskiej, 
zawierający zalecenie, by walne 
zgromadzenie ONZ, które ma się 
odbyć we wrześniu br. powzięło u- 
chwałę w sprawie zbiorowego zer- 
wania stogunków dyplomatycznych z 
rządem gen. Franco. 


Nowa ordynacja wyborcza 


w Turcji 
LONDYN (PAP). Agencja Ren- 
tea donosi z Ankary, iż tureckie 
zgromadzenie narodowe uchwaliło 


nowa ordynację wyborczą. 


Ld La 
Liga Muzułmańska 
rzyjęła pro/ekt hrytyjski 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 

rą donosi, iż na zebraniu rady Ligi 
Muzułmańskiej wbrew Delhi 277 gło 
sami przeciwko 13 wyrażono zgodę 
na propozycje brytyjskie 


au) 


Komunikał 
Gen. Komisarza Głosowania Ludowego 


WARSZAWA (PAP). Generalny 
komisarz głosowąnia ludowego ogła- 
sza mastępującą instrukcję do wszyst 
kich przewodniczących Komitetów Q- 
kręgowych i komisji dowodowych: 
„W związku z zapytaniaraj zarzą- 
dzam co następuje: 1) Lokale urzę- 
dowamia komisji obwodowych ji komi- 
sji obwodowych nie mogą w żadnym 
wypadku mieścić się w lokalach par- 
tyjnych, którejkolwiek z partii poli- 
tycznych. 2) Jeżeliby urzędowanie 
odbywało a do tej pory w takim lo- 

i 


kalu, należy niezwłocznie zająć od- 
dzielny lokal. 3) Wyjaśniam, że loka- 
le, mie powinmy mieścić się w miesz- 
kaniu prywatnym lub też w biurach 
na 2-gim lub 8-cim piętrze, gdzie na 
którejkolwiek z komisji obwodowych 
dolnych piętrach klatki schodowej 
znajdują się mieszkania prywatne. 
Na lokal do głosowania winny być 
wyznaczome pomieszczenia, 6 ile 
możności parterowe, lub na pierw 


szym piętrze, w budynkach urzędo- 
wych”. 3 i 


Mussolini subsydiował 


angielskich faszystów Mosleya 


LONDYN (PAP). Na czwartko- 
wym posiedzeniu Izby Gmin odczy* 
tano wyjątki z listów b. ambasa- 
dora włoskiegow Londynie hr. Gran- 
diego do Mussoliniego. Z. listów 
tych wynika, że brytyjska unia fa- 


|szystowska była subsydiowana przez 


Mussoliniego i że pieniądze były 
wpłacane jej przywódcy sir Oswal- 
dowi  Mosley'owi, Minister spraw 
wewnętrznych Chuter Ede zacytował 
m. im, list Grandiego do „duce“ z 
30 stycznia 1944 roku: „Mosley 
prosił mnie, by w jego imieniu po- 
dziękował Panu za przysłanie zna- 
cznej sumy, którą wręczyłem mu w 
dniu dzisiejszym. Mówi! mi rów 
nież z wdzięcznością o szlachetno- 
ści, z jaką Pan  ustosunkował się 
dla jego prośby o pomoc materialną“. 
Dotyczy tejże sprawy inny list z 
| marca 1935 roku który głosi m. 
in: „Wydał pan w Anglii wiele 
pieniędzy, w każdym razie do o- 
statniej chwili dawał pan Mosley'owi 
około 3,9 miliona lirów (około 60 
tysięcy funtów szterlingów) rocznie 
w odstępach miesięcznych pò ća. 
tys. lirów. Proszę mi jednak 
wierzyć, że wszystkie te pieniądze 
poszły na mame‘, Przy tym ostat- 
nim zdaniu sala wybuchnęła śmie- 
chem, List hr. Grandiego brzmi 
„Obecnie po- 
winniśmy skierować nasze wysiłki w 
innym kierunku, Jestem przekona- 


Foy, że gdybym dysponował dziesiątą 


miesięcz= 
ambasa* 


częścią 


4a 
ve 


sumy przyznanej 
Mosley'awi, tj. gdyby 


CHWILĘ TYLKO trwa 


twoje figuruje w spisie up 


sji Obwodowej! 


da miała co miesiąc 30 tys. lirów 
— móglbym osiągnąć wyniki dzie- 
sięciokrotnie lepsze", Na zapytanie 
członka Partii Pracy Hynda, czy 
wydane będą jakieś zarządzenia w 
związku z tymi rewelacjami, Ede 
odpowiedział: „Niestety, nie było 
rzeczą nielegalną przyjmowanie tych 
sum pieniężnych przez Mosley'a". 
Niezależny członek Izby Gmin Wil- 
son Harrio zapytał, czy jakieś pie- 
niądze były wręczane przez” inne 
rządy jakiejkolwiek partii w Wid- 
kiej Brytanii, 


Karód egipski 


przecząco. Komunista William Gal- 
lacher zapytał, czy w związku z ty- 
mi rewelacjami minister spraw we- 
wnętrznych nie zechce podać na- 
zwisk, jakie figurowały w książce, 
znalezionej w mieszkaniu kapitana 
Ramsay'a (Konserwatysta Ramsay 
został uwięziony podczas wojny pod 


zarzutem działalności wywrotowej). 
Minister odpowiedział: „Nie sądzę, 
by między tymi dwoma ludźmi był 
jakikolwiek związek. Nie mam do- 
wodów na to, że kapitan Ramsay o7 


Ede odpowiedzial|trzymywat pieniądze z zagranicy. 


nie dowierza 


brytyjskim imperialistom 


„„M-SKWA, (PAP), — Agencja 
TASS donosi, iż pismo „El Schwam 
Muslimin' wychodzące w Kairze, 
twierdzi, iż wznoszenie w okręgu 
wielkich piramid nowych budynków 
przez brytyjskie ministerstwo 
spraw wojskowych jest conajmniej 
dziwne, w chwili obecnej odbywają 
się pertraktacie w sprawie wycofa* 


mia wojsk brytyjskich z Egiptu, lecz! rzeczeniom 


na razie tylko niewielka część zmo- 


toryzowanych dywizji opuściła Kair 
i Aleksandrię, udaiąc -się do Cyrenai 
ki, Większa część floty brytyjskiej 
pozostała w porcie Aleksandrii. Za” 
ledwie kilka statków odpłynęło do 
Malty i na Cypr. Gazeta zapytuje, 
czym zostało spowodowane opóźnie 
tie w wycofaniu wojsk brytyjskich. 
Naród egipski nie dowierza już przy 
imperialistów  brytyj= 
skich. 


Jeszcze 15 laí 


irwać winna okupacja Niemiec 


WASZYNGTON, (PAP). — Ageń-!Niemczeci, 


z Frank- 
afnery- 
okupacyjnych w 


cja „UnitedPress* donos: 
furtu, że głównodowodzący 
kuńskich wojsk 


| UUUUUUUULU IDEE LA LTOLELLLELLLLL. 


sprawdzenie, czy nazwisko 
rawnionych do głosowania. 


j| Mała fatyga, a skutki doniosłe, Idź więc do lokalu Komi- 
Zainteresuj się również 
obywateli, zamieszkujących ten sam dom. 


nazwiskami 


gen Mac Narney oświad 
czył, iż po dokładnym zapozttamu 
Się z warunkami: w Niemczech do- 
szedł go przekonania, że okupacja 
Rzeszy Niemieckiej pow'jna trwać 
conajmniej lat 15. Naiważniejszym 
ządamiem sojuszników jest edukac. 
ja miadzieży wemieckiej i wychowa 
mie jej w duchu demokratycznym. 
Dotycliczas tylko starsza generalic- 
ia współpracnie z sojuszniczym ża- 
rządem woiskowytn. 
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Mówmy o Związku Radzieckim nie tylko z dyplomatyczną układnością 


Kazdy naród ma wlasne prawa rozwojowe 


Jest w maszym stosunku do 
Związku Radzieckiego, poza de- 
klaracjami składanymi na akade- 
miąch, oficjalnymi opiniami, a 
nawet żelazną wymową cyfr sta- 
tystycznych — bardzo silne je- 
szcze uprzedzenie, wynikające zi 
braku odpowiednich informacji, 
ze złej woli, f z tych dolegliwo- 
ści, które są nieumiknione przy 
zetknięciu w czasie wojny cywi- 
la z wojskowym. Wiele spraw 
wspólmych dla obu krajów zosta- 
ło iż wyjaśnionych. Więcej je- 
dnak w tematach polsko-sowiec- 
kich było dotychczas dyploma- 
tycznej układmości niż rzetelnej 
troski o prawdę historyczną — o 
wrażliwość psychologiczną czy- 
telnika, 

Naturalna i zrozumiała wdzięcz- 
ność dla Armii Czerwonej, tej 
jedynej obcej armii, która zna- 
czyła szlaki maszych dróg wła- 
sną krwią i płynące stąd zobo- 
wiązania natury uczuciowej, nie: 
mogły streścić w sobie całości 
skomplikowanych spraw, doty- 
czących obu krajów. Prasa zajmu 
jąca się wypowiedziami raczej 
odświętnym, dającymi się wy- 
razić w słowie serdecznym, ale 
jednostronnie uproszczonym, po- 
nosi nie małą winę za brak efor- 
mułowań szczerych, sięgających 
do dna ludzkich myśli i odczuć. 
Niejeden czytelnik zrażony taką 
wyłącznie postawą formułował 
fałszywy sąd o braku odwagi 


słowa drukowanego, pomawiał 
piszących © chęć ukrywania 
prawdy. 


-- A spraw wymagających wy- 
jaśnienia było wiele. Spadek pro-! 
pagandy sanacyjnej i hitlerow-1 
skiej był dostatecnie Ticzny i na 
tyle sprytnie kłamiliwy, że nie 
łatwo mógł się z nim uporać na- 


wet ten człowiek, który odnosił] NOWY JORK 


Byłoby bałamuceniem opinii 


powszechnej twierdzenie, że pe-| 
wne zmiany ustrojowe (up. upań-| 


stwowiienie dużej części przemy- 
słu) w Polsce, nie są podobne do 
tych, które wprowadzono w 
Związku Radzieckim. Przenika- 
nie bowiem ideologii jest po- 


wszechne, bez względu na grani- 
ce i co najważniejsze — może to 
nienaruszać w niczym suweren- 
ności państwa. Trzeba w Polsce 
rozgraniczyć wyraźnie te dwa 
pojęcia: suwerenność kraju i zmia 
my ustrojowe. Amglicy dokonali 
u siebie upaństwowienia niektó- 
rych gałęzi ciężkiego przemysłu, 
a nikomu przecież nie przychodzi 
ma myśl pomawianie ich o chęć 
uzależniania się od Związku Ra- 
dzieckiego. Drogi postępu na 
świięcie są bardzo podobne, od- 
mienne są jedynie warunki lo- 
kalne. 

Pewna część ludzi pracy w 
Polsce była poza zasięgiem od- 
działywania socjalistów, komu- 
nistów i ugrupowań  postępo- 
wych. Wśród nich właśnie modzą 
się często myśli wyrażające nie- 
sprawiedliwe i jednostronne ma- 
stawienie do Związku Radziec- 
kiego Opinie te formułowame są 
naogół w ten sposób. Robotmik 
sowiecki żył raczej w ciężkich 
warunkach materialnych. Jest to 
system narzucony mu z góry. W 
Polsce chce się również zmusić 
robotników, aby pracowali za 
skromny obiad w stołówce, nie- 
dostateczne wymagrodzenie, za 


sensacyjny arfykuż Lippman 


Polityka Churchilla byłuky semobkójsiwem dla Anglii 


(SAT). 


się do zagadnień połsko-sowiec-|Lippman w „New York Tribune“ 


kich z/ najlepszą wolą. I dlatego| w. artykule pt. „Zdźbło 
właśnie — wydaje nam się — że| wietrze" pisze o rozwoju 
dobrą przysługę wyświadczamy | zagranicznej 


polityki 
angielskiej w ostat- 


sprawie przyjaźni polsiko-sowiec-|nim czasie. 


kiej przede wszystkim wtedy, 


Lippman nawiązuje do mowy 


kiedy do zagadniemiia tego pod-| Smutsa w Londynie. 


chodzimy od strony zastrzeżeń, 


Smuts po konferencji dominial- 


słomy naji najnowsze 


niejasnych sądów, albo wręcz ne-|nej oświadczył, że Anglia musi peł 
gatywnego stanowiska tych Iu- nić rolę mediatora między Ame- 
dzi, którzy wielu spraw nie zdą-|ryka i Rosją. Lippman stwierdza, 
żyli przemyśleć, lub kierują się|%% mimo wszystko polityka angiel- 
jedynie uczuciowymi odruchami.|5x4 zmierza w inną stronę. 

Konkretnie .chcielibyśmy ograni- 


KURIER POPULARNY 


koszule czy spodnie przydzielone | 


mu od czasu do czasu przez ra- 
de zakliadową. Dąży się w ten 


sposób do sztucznego upodabnia-| 


nia życia robotnika polskiego z 
sowieckim — oczywiście z krzy- 
widą dla tego pierwszego. 


Ciągle słyszy się tylko sowiec- 
kie hasła: odbudowa, przebnudo- 
wa, wielkie plany przemiystowe. 
Wszystko to realizuje się przede 
wszystkim kosztem zdrowia i po- 
ziomu życia robotnika. Nie moż- 
na poświęcać jednego pokolenia 
dla przyszłości, która notabene 
i tak jest niepewna, bo przycho- 
dzi wojna i prawie wszystko dia- 
bli biorą. Po wojnie znów te sa- 


me hasła... i tak w nieskończo- 
ność... 

Taki — zgrubsza traktując za- 
gadnienie — szemat myślenia 


opanował mózgi pewnej części 
robotmików. A teraz pomówmy 
szczerze, (Niech w tym miejscu 
złośilwy czytelnik mego artyku- 
łu nie przerywa czytania, nazy- 
wając mnie nudnym i dobrze 
opłacanym propagandzistą — a 
moje słowa t. zw. propagandą; 


przecież — jako się rzekło — 
mówimy szczerze). 
Nie miał robotnik sowiecki 


przed wojną, a tym bardziej w 
czasie wojny lekkiego chleba — 
to prawda. Nie olśnił nas własny- 
mi zegarkami i zbyt dostatnim 
wyglądem zewnętrznym... Ale 
szedł w ciężkim trudzie bojowym 
od Wołgi do Berlina i to nie tyl- 


Walter|niczną dawnego rządu; odstąpił od 


niej. Świadczą o tym Indie,’ Egipt 
wydarzenia w N'em- 
czech. Na zmianę linii politycznej 
musiała wypłynąć znacznie konfe- 
rencja z dominiam, które pragną 
pokoju. Także nacisk z wewnątrz 
Partii Pracy wywiera swój wpływ. 


Po deklaracji Bevina 


w sprawie 


LONDYN (PAP). Dziznnik 


czyć nasze uwagi do środowiska | WIdzacy dotychczas politykę zagra”| miar ministra Bevina przetranspor- 


robotniczego. 


Duża stosunkowo część prole- 
tariatu polskiego widziała przed 
wojną w Związku Radzieckim 
nealizację programu ustrojowego, 
który odpowiadał jego  świato- 
poglądowi i nadziejom żywiomym 
na przyszłość. Walczyła © ten 
ustrój i ponosiła duże ofiary. Hi- 
storia ostatnich lat przedwojen- z k 
nych i wojennych wykazała, że zgłoszeń na zjazd, 
droga do socjalizmu nie może śląsko-dąbrowskiego 
być w każdym kraju jednakowa. | 3% WA e 
Dlatego partie reprezentujące te =: oc rg 
ideologie zmieniły programy, 
przystosowując praktyczmie swo- 
ją działalność do waąrumków 
istniejących w określonym czasie 
1 miejscu. W ten sposób cała 
klasa robotnicza stanęła na sta- 
nowisku niepodległego, suweren- 
nego ustrojowo państwia. 


WARSZAWA (SAP). 
Organizacyjny Zjazdu 


Komitet 


Niemcami wobec 


KOPENHAGA (PAP). 
rodowa konferencja 


KUPON Nr. 24 
II AKCJA PREMIOWA 
dla Czytelników 


KURIERA POPULARNEGO 


Wyciąć i zachować 


S uczestników walki zbrojnej z | poszczególnych okr 
wielkiej ilości| Białegostoku 50, Olsztyna 80, Lu- 
jak np. z woj.|blima 250, Wroclawia 600, Krako- 
2.000 czł. itp.|wa 600, Rzeszowa 130, Katowic|teżnej siły zbrojnej, Brytyjskie mi- 
z czasu powsta-|280, Poznańskie 130, Gdańska 250,|nisterstwo spraw zagranicznych nie 
— jest zmuszo-| Łodzi 600, Bydgoszczy 80, Szczeci- 
technicznych do|na 50 i Kielc 50. 


Ograniczenie delegacji na zjazd 


Pepescwców Uczestników Walki Zbrojnej 
z Niemcami 


ograniczenia ilości uczestników 


Że Zjazdu Bzienniisarzy 


w Korenhudze 


Międzyna-|karskie« 
dziennikarzy | zapowiedziano, 
w Kopenhadze postanowiła rozwią-| międzynarodowej 
zać 2 istniejące federacje dzienni-| nikarzy będzie Londyn. 


Na ostatnim posiedzeniu 
że siedzibą nowej 

organizacji dzien 
Przewod- 
niczącym jej został delezat brytyj- 
ski. Keyon, a wiceprzewodniczący- 
mi delegat francuski Eugeniusz Mo- 


5 5 à £ „Eve-jtowania części 
Jest wiele znaków, że Bevin, pro- ning Standart“ ostro krytykuje za- Wielkiei Brytanii, 


„|do armii 
w i|ło u boku Wielkiej Brytanii, 
Członków |prosi o przysłanie tylko delegacji z|przeciwko niei. Bardzo wielu żoł- 
egów w ilości: z nierzy niemieckich, volksdeutschów. 
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Nienaturalny przyrost 


J Tylko tak możemy określić wzma= 
Pjający się u nas ostatnio w zastra- 
szający sposób przyrost ludności 
a polsłciej, Naturalnie, że nie mamy na 
-PRZA A 

4 ER: myśli sprawy urodzeń, tego nale- 

pomocy amerykańskich ) É 

KOTHA DO Y Y Nietety, w 


3 E > ecałoby stę tylko cieszyć. 
samochodów, czołgów i samolo-5 Y SĘ y ; y . p 
wojny i związanej z nig 


8 wymaiłeu 
zaprzaństwa Mamy 


z 


tów. Stąd właśnie — to skromnej a EA 
qsbrodniczości i 


f ie i ki innego rodzaju.Ę  ,. x s 
kl ubra ima 9 F Pa rałże pewien przyrost, który dako- 
Zależy — co kto woli. Związek PO ŻE 

2 4 = Bnuje się codziennie na naszych a= 
Radziecki wybrał rozbudowę 


iczach. wbrew naszej woli, wbrew lo- 


przemysłu a w rezultacie zwy-j,,, i wbrew INTERESOM PAŃ. 

i i Ti joli Ni jec.8" => A 

cz EEEN- ea NT stwa., Sprawy o rehabilitację volks- 
e podobieństw: roż , 3 

jakie ieia miedzy Zwi w: emi deutschów, kończą się zawsze z regu- 


Radzieckim a Polską nie są ez M UZ przesączaniem do społeczności 
= polskiej elementów, które swoim po- 


matem narzuconym nam z góry PATAT EEEE, RS ca 
Jeżeli nawet spotkamy jakiegos rowan 0 OR OARDROJ W 
7 + o iR Esługiwaniem się najeźdźcom i szykas= 
głupiego „lewicowca”, który tak$ Ą 4 i 
% x 7 E . Mtowamiem patriotów przekreślity 
twierdzi, to iest on — jak siei AAN GIAŚRAJRĆ do Na 
powiedziało — poprostu głupi.. - PERYA Geje ci 
s irodu, który tyle ofiar złożył na otta- 
Każdy naròėł ma własne prawa - Zie 
, zi Š „Mrzu zmagań o wolność i. niepodleg- 
rozwojowe i niczego mie pozwolij; sz 
sobie marzucić wyłącznie sitłą.g 
Rozumie to bardzo dobrze Rządý Tymczasem obserwujemy dziwną 
polski i w każdym wypadku my-Hwyrozumiałość dla tych, którzy jesz- 
Śl przede wszystkim o człowie-jcze wczoraj decydowali o naszym 
ku pracy. Jeżeli dziś robotnik — życiu i wolności. Obserwujemy zbyt- 
nie dojadając rozbudowujej”i liberalizm sędziów w stosunku do 
przemysł — to czyni to nie tylko ludzi, którzy dzisiaj na gwałt stara- 
dla jakichś dalekosiężnych pla-Jjqa się zapomocą oderwanych frag- 
nów państwowych, ale właśniejmentów często tworzomych na pod- 
po to, aby za dwa, trzy miesią-qstawie familijnych  konwentyklów, 
Ge — rok czy dwa lata lepiejfwdowodnić, że mimo zaprzaństwa 
jadł, ubierał się, wygodniej mie-fwykacywali swą odrębność narodo- 
szkał, więcej czytał książek wą. 
í częściej chodził do kina czyj] Jest jednak zjawiskiem CHWA- 
teatru. Po to przecież, a nie dlafrzBNyM I POCIESZAJĄCYM, że 
eksperymentów  doktrynerskich f ezynnik społeczny, ŁAWNICY, bio- 
may przeprowadzone W Boise racy udział w rozprawach rehabili- 
reformy ustrojowe $ dlatego TMIĘ-F tacyjnych, podchodza WEASCIWIÐ 
dzy innymi przyjaźnie wyciąga-fgo tego zagadnienia. Oni są właśnie 


my rękę do Związku Radzieckie-| tym elementem, który PRZECIW- 
go, który mam w tym wyslłkug cm4ryzą SIĘ zbyt  liberalnemu 


wiele dopomógł. Wiraktowamiu wczorajszych  pachoł- 
Antoni Pokarsk ków niemieckich. Jest rzeczą charak- 
terystyczną, że na zwolanym z ini- 
cjatywy prezesa Sądu Okwregowego 
izebraniu sędziów i ławników w Ło” 
dzi, właśnie przedstawiciele warstw 
społecznych, wypowiadali się JED- 


MYŚLNIE za zaostrzeniem į suro- 
wym, bezwzględnym traktowaniem 
Dominia są zdania, że linia Churfspraw rehabilitacyjnych, w których 
chlla jest linią samobójczą dlafnie ma WYRAŹNYCH OKOLICZ- 
Imperium. Lippman kończy: „Je-HNOŚCI I DOWODÓW świadczących 
li mam rację, pan Byrnes odkryjefo dobrych intencjach wnoszącego o 
pewnego dnia, że prowadzi polity-qrekhabilitację. 
ctórą wmówili niego Brytyj- 
ke Mma mdh w meso BODIN Soto zawndawy_ opierający si 
niej natychmiast po tym”. częto ta suchej literze prawa i hieis 
B jacy się wyłącznie przepisami, musi 
w tym wypadku WYSŁUCHAĆ I 
H OCENIĆ zdanie ławnika, który tlewi 
całym swoim jestestwem w życiu 
społecznym i politycznym naszego 
SŁ aliór W Narodu. Sędzia _musi zrozumieć 
"= pozostających szlachetne pobudki jakimi kieruje 
pod komendą gen. Andersa, zazna-|jsię zawsze przedstawiciel spoleczeń* 
czając, iż wyspy Brytyjskie są przejfstwa, który rozumie, że w chwili 


ludnione i przybycie wielkiej Ho- o. SIER WE aE A 
ści utrudni i tak 79779 vorian UOBACZÓLZD è 


z 


il Korpusu 


obcokrajowców a , © 
już ciężką sytuację żywnościowągdiwości zastępuje intersy swego lu- 
Gazeta zapytuje, czy minister Be-Hdu, staje się obrońcą wszystkich po- 


vni wie o tym, ża około 30 tysiekrzywdzonych przez Niemców, dźwi- 
cy „tych emigrantów polskich‘ dog > bi b Pe siedzial 

browolnie wstąpiło podczas wojny ga ma sobie brzemię odpowiedzialno- 

niemieckiej i nie walczy-|Ści za to, aby krew i łzy tak szezad- 

lecząrze wyciskane z nas w czasie okupa- 

cji nie były traktowane pobłażliwie 


i ste Ż) ć 
zostało zwerbowanych przez gengi 57 YPowo 


Andersa, którv chciał się wykazać 


przed sojusznikami posiadaniem po- Ławnik - robotnik, czy inteligent 


pracujący, jest sprawiedliwym sę- 
dzią i dalekowzrocznym patriotą. On. 
wie, że dzisiaj zrehabilitowany zbrod 
niarz, jutro korzystając z pobłażli- 


chce udzielić wyjaśnień w jiaki spo 
sób armia Andersa w ciągu roku 
1946 powiększyła się o 60 tysięcy 
żołnierzy. Byli żołnisrze armii nie- 
mieckiej naturalnie nie pragną 
wrócić do Polski, lecz 

brytyjscy mają „serdecznie 
tać" 30 tysięcy hrdzi, którzy do 
niedawna byli ich zaciętymi wro- 


z 
= 


wie wydanego mu patentu na pol- 
skość, pójdzie do szkół, przedostanie 
asie na wyższe uczelnie, zajmie 
nowiska w hierarchii państwowej, a 
pojutrze odziany w togę BĘDZIE 


sta- 


gami. FEROWAŁ WYROKI przeciwko 
swoim dzisiejszym dobrodziejom. 
‘£. . . . > i 
Śladami hitlerowców 200 110 PNORF; SUD 
głos przedstawiciela społeczeństwa 


PRAGA (PAP). Jak donosi dzien 


miał u sędziego swoją wagę i swój 


rea ej i a WZ OSY nik czeski „Rude Pravo* w naj-lciężar gatunkowy. Nie wolno nad 
ski Swierłow. Sekretarzem został bliższych dniach wszczęte zostaniejtym głosem przechodzić do porządku 
delegta Australii, Keith Bean. chodzenie sądowe przeciwko licz- dziennego. Każdy wyrok musi być 

W uchwalonej rezolucji podkreślo nym członkom czeskiej partii na-Hsprawiedliwy, i obok sentencji, za- 
pa E SD pei rodowo-socjalistycznej, którzy  wfiwierać jeszcze dowód DOJRZAŁO- 
nia przyjaznych stosunków mię- okresie prz rczym kolportowaliȘ SCI POLITYCZNEJ sądzących. 
dzynarodowych. Następny kongres|PPdPUrzające ulotki w języku nie 
mą odbyć się w, Pradze. mieckim, ° z WIK. 
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KURIER POPULARNY 


OMISJE W 


Nr 156 (223) 


IUZU 


Frekiencja sprawdzających lisiy wzrosła — Usterki i niedoc'ugnięcia w pracy — Dlaczego 
figurują w listach nazwiska volksdeustschów 


Obwodowe 


komisie 


wyłożenia list wyborczych 
wglądu frekwencja w 
byta stosunkowo: niska, 
czyło się częściowo 

niem w tenmninie druków z 
mi obwodów, o tyle obecnie 
horcy przychodzą już liczniej 


co 


dzanie to idzie normalnym trybem. 
Na warost frekwencii wpłynęło m. 
m usunięcię szeregu niedomągań 
tschniczńych oraz rozplakatowanie 
w mieście obwileszczeń o podziale 
Łodzi na obwody z ukazaniem 
adresów obwodów. Nie ma juź dziś 
domua, w którym nie były by mwi- 


docznione adresy lokali komisji. Jest 
to efekt przeprowadzonej doraźnie 
skutecznej intarwencji. 


PIERWSZA Z BRZEGU KOMISJA 


kroki do 
komisji. 


pierw- 
Jest to 


Kierujęmy swe 
szej z brzegu 
obwód nr. 128. Mieści się w loka- 
ln Wydziału Technicznego Zarzą- 
du Miejskeigo przy ul, Piotrkow- 
skiej 644 Wywieszki, znajdujące się 
na widocznych mielscach przed bra- 
ma, w sieni, wiodącej na klatkę 
schodową i ną samych drzwiach 
prowadzą do lokalu, w którym urzę” 
dwie komisia. Zastajemy przewod- 
niczącego komisji tow. Piotra Kru- 
szyńskeigo (PPS), sekretarza zw. 
zawodowego pocztowców łódzkich, 
oraz członków komisji Franciszka 
Marko, i Bolesława Chrzanowske- 
go. Wszyscy nachyleni nad dwie- 
ma księcami spisów. Spisy Są zszy 
te, lakowane, zaopatrzone podpisem 
Prezydenta miasta. W obwodzie 
obajitnującym kilka odcinków głów- 
nych ilic śródmieścia,  zarejestro- 
wanych jęst 2.182 wyborców. Ko- 
misja narzeka na małą frekwencię 
i opowiada, że musiała  skontakto- 
wać się z MO i Zarządem Miasta, 


aby dopilnowano wywieszenia w 
domach adresów lokalu obwódim 
Obecnie sytuacja poprawiła się. 


Właśnię wchodzi do lokału jeden 
z wyborców: Wymienia nazwisko, 
adres. Członkkowia komisji w mgnie 
niu oka odnajdują odnośny list w 
Spsie, stwierdzają, że wszystko w 
porządku. Ale wyborca pragnie na 
własne oczy zobaczyć swoje naz- 
wisko w spisie. Prośba zostaje 
uwzględniona. 


HURTOWE SPRAWDZANIE LIST 


Komisia przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 115 mieści się w lokalu Szkoły 


Powszechnej. Ruch średni. Spisy 
są dostępne dla każdego wyborcy. 
Utożone są, iak wszystkie inna, 


wędług ulic i w porządku aliabe- 
tyczirymi. 
Odnaleziene 


cza żadnych 


nazwiska nie nastrę- 


trudności. 


płosowania 
ludowego w Łodzi praculą już pel- 
ną parą. O ile w pierwszych dniach 
do 
obwadąch 

thtwma- 
niewywiasze- 
adresa- 
wy- 
do 


komisji, aby sprawdzić spisy. Spraw 


Kilku wyborców przegłądąa wraz 
z komisją spis- Jeden z interesan 
tów zna wszystkich lokatorów swe 
go domu. 
tem, czy nikogo nie pominięto, czy 


przypadkiem nie figuruje ktoś nie-; 


powołany, nieistniejący w lego po-i 
sesji. Wszyscy figunuiąę z wyi 
[kiem jednei osoby. Wyborca skła 
da reklamacje, ale wnet gą cofa, 
gdyż wyjaśnia się, żę „brakująca* 


Pragnie sprawdzić hur- |1 


w spisie nie ma... 21 lat, a więc 
nie ma prawa głosowania. 
NIEDOCIAGNIECIA 

Obwód nr. 122. Około 30 proć. 

IDA borców, Sprawdzających spisy 

zmuszonych było złożyć reklama- 


Ubezpiecza 


(J) Łódzki Związek byłych więź- 
niów, nie otrzymując z nikąd pie- 
niężnej pomocy — w ramach utwo” 
rzonej Samopomocy Koleżeńskiej usi- | 
łował stworzyć sobie warunki do | 
pracy, A praca to w dalszym ciągu 
nie łatwa! Wciąż jeszcze opiekować 
się trzeba ludźmi wyrwanymi z pie- 
kła hitlerowskich obozów, pielęgno- 
wać chorych, odziąć magich, nakar- 
mić głodnych, pomóc wdowom i sie- 
rotom nieletnim po tych wszystkich, 
którzy za drutami oddali życie jak] 
żołnierz na froncie za lepszą, wolną 
przyszłość narodu, 

Dział opieki lekarskiej jest bodaj | 
najważniejszym tutaj zagadnieniem. | 
Z początku podjęli się leczenia swo- | 
ich kolegów bezinteresownie jedynie | 
lekarze rekrutujący się z b. więź | 
niów. Obecnie już 23 lekarzy wszel- 
kich specjalności, z prezesem i sekre- 
tarzem Izby Lekarskiej oraz profe-| 
sorami Uniwersytetu i ordynatorami 


szpitali na czele — oddało swą wie- 


płatnej pomocy, Nie pozostaje w ty- 
le PCK, który oddał do dyspozycji 


mych instytucji zajął się również 
zwiążkiem, który ma pełne prawo po 


je z powodu przakręcenia ich na- niewiadomych powodów pominięto |misji. Dotyczy to np. komisii przy 
wisk, opuszczenia, lib zapisanialw spisach całe bloki mieszkalne, ļul. Pomorskiej 23. 
sób, pozbawionych prawa głosu wliak domy przy uł. Zachodniej 18 il Komisia nr. 114 przy ul. Piotr- 
rendum, Pomorskizi 25, W ten sposób kilku-fkowskiej 90 również czyni wraże- 
W. obwodzie nr. 4 na Balutachiset wyborców mogłoby być pozba-inia źle wplasowanej. Lokal jej mie- 
wykryta została przez reklamuią-|wionych prawa głosowania. Na-lści się w sied Starostwa, ale 
cych sprawa umieszczenią na liścieltychmiast w tych komisjach poszłyjgdzie? Na trzecim piętrze! I czy 
„volksdeutschki' Heleny Szlaiber,| w ruch pióra. Sporządzono proto-|nie dałoby się znależć dla uiej lo- 
zam. przy ul. Dworskiej 4. Polkuły, oparte na zażaleniach i rekla-|kalu choćby na I piętrze, czy paf- 
sprawidzeniu ustalono, że Niemka |rraciach piśmiennych zainteresowa-|ierze? Bo bądź co bądź sprawdzać 
dołożyłą sama odpowiadnich sta=|nych. Blad zostańie — rzecz ia-llisty przychodzą nietylko ludzie 
rań, aby zmylć ozujność władz iļsna — naprawiony. młodzi, ale i'starcy i ohorgy=: 
aby przez umięszczęnie w liście wy Przewodniczącego tej komisji, dr. 
borców zamaskować się. Oszustkę ZAKONŃNSPIROWANA KOMISJA Ludwika Dziusa i członka komisji 
aresztowano i- skreŚślono ze spisu: Wiele obwodów jakgdyby za-| Wacława Karasisńki zastajamy 
(W innych obwodach (nr. 105lkonspirowało się, nie ogłaszając na|jiuż w mornencieę, kiedy z plikiem 
m. 108) stwierdzono nięstychane | widocznych miejscach plakatów  zlspvisów pod ręką mieli już wyjść ma 
przeoczeńie. W obwodach tych, zlbliższym ukazaniem siedziby ko-|miasta« Patrzymy na zegarek. Jest 
= 5 min. po %ej Ale tego dnią ko- 
sadu Wy CĘ Z wi aj” GE r 24 © ”... |misia pracówać „musiała* dłużej, 
a L] r ń bowiem przeprowadzamy z mia na 
3 à poczekaniu mały wywiad. Pytamy 
na pomaga Wwieznioóm zeza: s: 
a Ogółem sprawdziło spisy 18 wy- 
borców. Wijpłynało załedwia 4 re- 
dzą dla chorych rekrutujących się z|kowanym przez Zarząd — prawo do kłamacjee w tym 2 odnośniia do- 
ubogich członków Związku. |zniżek przy zakupie lekarstw i spē- datkowezo wi sania na PPR TODS 
h wyw $ UY bs y triantów, 1 w sprawie przekształ- 
Zarząd Miejski zainteresował się | cyfików. conego nazwiska, a ostania w spra 
również Związkiem, udzielając w o ról „ {wie gdzie wyborca wstalił, że owi 
bardzo wielu specjalmościach  bez- Najwyższy czad, aby szereg INe|spisie figuruje Volksdeutschka. Zło- 


żył więc reklamację; prosząc o Skre 
lenie iej z listy wyborców. Komi. 
zbadała i zakwestiono” 


1-5 sia sprawę 
Związku wspaniałe miejsce wypo |temu, by stać się najpopularniejszą b nid skreśliła. 
czynkowe w Dłutowie, sanatorium w | organizacją społeczną. Gel. 
Zakopanem, swoję przychodnie i am- sk 
bulatoria. x 

Ostatnio Związek zwrócił się z a- Odz SKUNY GZK 

pelem do Tymcząsowego Zarządu * y B 
Dyrekcji órkie! UAE EDR © W tych dniach Publiczna Szkołajszek Piekarz, zam. w _ Krakowie 
przyznanie mu 300 recept miesięcz |powszechna Nr 119 w Łodzi, przy|Przy m. Dwernickiego Nr 2 m 1 
nie bezpłatnie dla najuboższych pod-|ylicy Rzgowskiej Nr. 30 otrzymała| Pragnąc uchronić godło polskiej 


opiecznych, Ubezpieczalnia odmówiła, 
ponieważ szczupły zapas leków nie 
wystarcza ma potrzeby własne, udzie- 
lając jednocześnie samorzutnie sub- 
wencji w wysakości zł 45.000 płatnej 
w trzech ratach miesięcznych — na 
zakup leków. Również Izba Aptekar- 
ska przyszła z pomocą Związkowi, 
przyznając jego członkom zakwalifi- 


Cay Polska będzie eksploainwala 


kopulnie pirylu na Rugii 


KATOWICE (ZAP). Jak się do- 
wiadujemy, zarząd huty „Zawier” 
cie", która objęła prowadzenie 
huty w Szczecinie X, występuje 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz” 
nych z wnioskiem o dużym znącze- 


zarząd „Zawiercia“ proponuje wy” 
stąpienfe do  Międzysojuszniczej 
Komisji Kontroli Niemiec w Ber” 
linie z postulatem, aby zezwolono 
Polsce na eksploatację kopalni na 
Rugii, które były zawsze ściśle 


niu. Ponieważ huta szczecińska | związane gospodarczo z hutą w 
pracowała w oparciu o złoża iair i stanowiły podstawę jej | 
rytu į wapienia na wyspie Rugii — | produkcji. 


za pośrednictwem Wiadz Szkol- 
nych. swój przedwojznny sztandar, 
uważany zą bezpowrotnie  Straco- 


ny. Zostął on bowiem wydobyty z 
ukrycia w budynku szkolnym przez 
okupanta i wszelki Ślad po nim za- 
ginal 

Obecnie znalązci przesyła wraz 
ze sztąndarem garść informacji. 
Otóż w niewiadomy sposób sztan- 
dar zawędrowa! z Łodzi da stacji 
Płaszów koło Krakową. Tam w ma 
gazynie kolejowym. wśród szmat 


przeznaczonych -do czyszczenia wa 
gonów kolejowych, znalazł go w 
roku 1943 magazynier ob. Franci- 


— rS 


KOMUNIKAT 


Zarząd Związku Zawodowego Ro-|plerwszej kategorii 


|szkoły przed dalszą poniewierką 1 


| zbeszcz "szczeniem, ob. Piekarz: na 
rażaiąc ę na niebezpieczeńistwo, 
wyniósł sztandar i przechowywał 


at prywatnym do koń- 
wojny. Obecnie oddał go do dy- 
Władz Szkolnych. 


w mieszka 
cą 


spozy cji 


| 


Papierosy umorykuńskie 
- = e 
już są w Gdyni 
(ki) Do Gdyni przybył statek 
amerykański „Sargent, który pray- 
wiózł Polsce ni mniej mi więcej 
tylko pół miliarda amerykańskich 
papierosów. Papierosy te prawdo- 
podobnie zostaną wydane na kartki 
oraz będą sta- 


| 


botników i Pracowników Przemysłu|nowić premie dia rolników, którzy 


Wiłókienniczego w, Łodzi zwołuje w | wywiązali 
duiu 7 czerwca 1946 r. o godz, ł0-ej|jwiązku zdania świadczeń 


się całkowice z 6bo= 


rzeczo- 


rano w Domu Związku ul. Strzelecka | wych. 


2 


á 


Nr. 2 (duża sala) zebranie Przewod- 


niczących i Sekretarzy Rad Zakła-|go 


dowych przemysłu 
wraz z Sekcjami, 


Obeoność wszystkich obowiązko-| bliższym 


wa. 


Nadzieja zaciągnięcia się niedłu- 


przyjemnym dymkiem Chester- 


włókienniczego |fielda czy Camela jest bardzo po- 


nętną. Spodziewamy się, że w naj- 
czasię urzeczywistnui się. 


RAE. | Wina ZK AA ŻE ZORY PT ZO A SZAT R WR OO W ZA EE TE 1. OOP OCZ PADY ZE CC CWI ARTE RAA CARE RE Z 1 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza , 


-e — 


Pro 


Aukcja Pana Brandia 


— komedia Jana Rojewskiego 


Idąc na tę premierę, mialem pew- 
ne obawy. Słyszałem o tematyce ko- 
medii Rojewskiego i zapytywałem 
sam siebie — czy to nie za wcze- 
śnie? 

Proces naszego 
przemyslu trwa jeszcze, sprawa pro- 
dukcji równoznaczna jest dla nas 
ponielcąd życiem lub śmiercią, 
świat pracy boryka się dzielnie z po- 
konywaniem trudności — boryka się 
jednak! Cey temat ten nadaje się 
już dziś do komedii? 

Rojewski prześlizguje się pa nim 
jednak w sposób daleki od generali- 


unarodawiania. 


g 
z 


sowania czegokolwiek, lub wypro- 
wadzania jakiehś daleko idących 
wniosków. Wyrazy . „produkcja, 


„dialektyka* fruwają po scenie, jak 
w Teatrze na Pięterku fruwa termi- 
nologia freudawska, ale bo teś w ko- 
medii Rojewskiego tyle akurat jest 
problematyki społecznej, co w kome- 
dii Cwojdzińskiego freudyzmu. 
Unarodowienie fabryk służy 'autoro" 
wi raczej za skocznię do napisania 
lekkiej komedi? o posmaku senasa- 
cyjnej aktualności, w stylu francu- 
skich komedii bulwarowych. 


| Cala problematyka społeczna 
sprowadza się w miej do analizy 
psychologicznej (touts proportions | 


gardćl) fabrykanta, odstawionego 
od żłobu i pozbawionego tego żłobu, 
Żłób ten w komedii nazywa się „pra* 
dukcją*. Autor pokazuje nam 
egzemplarz 
osobie tytułowego 
i udowadmia, że psychiki człowieka | 
tego typu zmienić wie podobna, On| 
sam nie da temu rady, choóby chciał, 
tym mniej — kiedy tego nie choe. Bo 
Pan Brandt, pomimo wszystko, musł 
produkować! Produkcją stała mu się 
drugą maturą. Chce produkować za 
wszelką cenę i to jest mniej chwa- 
lebne. Ta „cena“ świadczy zbyt wy- 
mowmie o wyznamiu jego wiary, Wie 
rzy, że ciągle jeszcze wszystko mož- 
na kupić! 


takiego producenta w 
bahatera komedii 


I jak wynikałoby z sensu komefii, 
jautor skłonny jest wyznać mu ta- 
cję Bo czy nie siedziałby już 
Brandt w kozie, gdyby jega eka- 
robotnik, a obecny dyrektor fabryki,, 
nie czuł „dialektycznego* pociągu do | 
pięknej Bramdtówńny? 


Bo kupuje i sprzedaje się różnie. | 
Miłość może być także monetą, któ- | 
a przekupuje się właśnie sumienie, | 
Tak być mie powinno, ale w życiu się | 
to zdarza, Tylko nie należy, aczywi- 
ście, zjawiska tego uogólniać, 
Dyrektor Paweł Walczak repre- 
entuje w komedii świat pracy. W 
programach i na ofiszu wmawiają w 
nas ciągle, że jest to robotnik, jak 
gdyby dyrektorstwo jego było pro- 
blematyczne i stało pod znakiem za- 
pytania. Nie wiadomo czemu, bo po- 
dobno radzi sobie bardzo dobrze. Tak 
utrzymuje przynajmniej ob. Brand- 
Ciekawsza byłaby dla nas 
opinia właściwego świata pracy, ale 


+ 


Z 


tówna, 


masiała być niezla, skoro go zatwier- 
dzono, 
Walczak zakochuje się w córce bi- 


lego fabrykanta. Zaproszony przez 
pannę na obiad, zachowuje się jak 


„gentleman“, wie nawet, jak powin- 
no stę jeść rybę i szparagi. Panna 
kokietuje go widocznie, lecz kiedy 
Walczak chce ją pocałować, czuje się 
obrażona, Z kolei stary Brandt ob- 
raża Walczaka, namawiając go do 
słodziejstwa, Stosunki towarzyskie 
ulegają zawieszeniu, 

Lecz panna oddawna ma 
rzeczonego, Gotowa bylaby zerwać z 


już na- 


nim, ale po awanturze z Walcza- 
kiem, na złość sobie i Wałlezakowi, 
przyśpiesza termin ślubu. Niespo-' 


dziewanie jednak — wybucha kata- 
strofa! Niepoprawny „producent“ 
przekupuje na terenła fabryki in» 
nych pracowników, którzy mu obie- 
cali wydać upragnione maszyny. 
Sprawa wydaje się i Brandtowi gro- 
Å aresztowanie, 


Ratuje go Walczak. Czy bezintere- 


| sawnie? 


Najmniej ciekawa w tym towarzy* 
stwie jest piękna Halina. Niby polu- 
Lila pracę i traktuje ją serio. Pieści 
się jednak że swoim dziubosem, 
choć przypuszczać mależy, że kocha 
się juź w Walezaku? Zachowanie się 
jej przy stole z Walezakiem świad. 
czy mietylko o złym wychowania, 
lecz i o zupełnym braku delikatności: 
uezuó. Narzeczony jej, Ryszard jest 
tak głupią i bezduszną lalą, że chcia* 
loby się wyrzucić go za drzwi juź po 
pierwszym akcie, Mimo, to Halina 
postanawia wyjść za niego. Nie wy- 
trzymuje jednak nerwowo i zaczyna 
histeryzować, „Ja kocham Waleza- 
ka!“ — rozlega się po całym domu, 
No t cóż? — Walczak jest tuż! Sty- 
szy i biegnie w objęcia ukochanej. 
Nakłamia go teraz do tego już sam 
stary, który, korzystając z zamie- 
szamia, ucieka, nie zapominając za- 
brać z sobą nadziej dalszej produk- 


€Jt, w postaci dobrze wypchanej tek". 


Z 


Jeżeli Halina ma reprezentować w| 


| komedii tezę, że burżudzja spod 
|znaku producentów zmienić się mo- 
1 


jże w drugim pokoleniu, to nie nas o 
| tym nie pnaekona. Obawiać sig nale- 
|ży, że Walłozak może być dla niej kae 
pryśnej i ograniczonej pannicy, jesz- 
cze jednym terierem, czy Ryszar= 
dem 


Co sądzić Walczaku? Raz już 


dł na kompromis z sumieniem. 


0 


"pBZE 


Gdyby był wsadził starego do ko- 
zy, dziwbasa odstawił po męsku, jak 
należało, uwierzytbym, to na- 
prawdę chłop do rzeczy. I cała rada 
załogowa nie odmówiłaby mu błogol 
sławieństwa! A tak? — coś mi się 
|tu wydaje nie w porządku. To też po 
| premierze sen miałem  miespokojny. 
| Prayśnił mi się Wokulski... 


| 
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Komedia Rojewskiego wystawiona 
jest i grama bardzo dobrze. Melina 
gra Brandta w sposób przekonywu" 
| jacy. Dobra jest Teresa Marecka w 
roli Haliny. Żukowski w roli Wal- 
| ezaką dał postać żywą i naturalną, 
Mało wdzięczną rolę ma tym razem 
Duszyńkt, ule zdolny ten artysta i tw 
wychodzi 


obronną ręką. Zabawną 
gwiazdą z jakiegoś nieprawdopodobe 
nego „Przebożju* jest Hanna Bielice 
ka. 

Publiczność przyjęła sztuke przy- 
ohyliie, widać bawiła się dobrze. 
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KURIER POPULARNY 


Okrulma zemsia hitlerowców za zabójstwo kata Heydricha 


W związku z wyrokiem, wy- 
danym przez ludowy Trybunał 
Czechósłowacki, który skazał b, 
protektora" hitlerowskiego Czech 
i Moraw, Koalą Franka na śmierć 
przez powieszenie na miejscu 
publicznym w pobliżu miejscą 
jednej z majwięksżych jego zbro-| 
dni, warto przypomnieć sobie 
okoliczności, w jakich dokonana 
została przez siepaczy hitlenow- 
skich potworna rzeź w miastecz- | 
ku czeskim, Lidijce w czerwcu 
22 maja 1942 r. 38-letni hitle- 
rowski „protektor“ Czech, Rein- 
hard Heydrich, jechał samocho- 
dem z Pragi do Berlina, gdzie! 
przedłożyć miał Hitlerowi plany 
kompletnego ujarzmienia narodu, 
którym się „opiekował''. 

Przednie siedzenia, obok SZO- | 
fera zajmował uzbrojony po zęby | 
oficer, przed samochodem jecha-| 
ło ma motocyklach dwóch uzbro- 


strzegło wozu, jądąc po obydwu 
bokach szosy. Czterech motocy- 
klistów zalbezpieczało samochód 
z tyłu, Zaraz po wyjeździe 
przedmieść Pragi z obydwu stron 
szosy otworzono mą samochód 
ogień. Szyby samochodu — acz- 
kolwiek z gatunku „nierozprysku- 
jących się” rozbiły się Z tras- 
kiem, a Heydrich — rzeźnik, któ- | 
rego okrucieństwo budziło grozę| 
nawet wśród hitlerowców, został 


| 
| 
| 
jonych strażników, dwóch e 


z 


się za przelaną krew jednego ze 
swoich ludzi. 

Dygnitarze berlińscy nie mięli 
zamiaru pozwolić, by zamordo- 
wanie perwersyjnego eadysty, 


który swą zwyrodniałą osobą per-| 
sonifikował najpiękniejszy kwiat! 


ich kultury", nie- 
pomszczone. 

W dniu 9 czerwoa protektor 
Czech i Moraw Karol 
otrzymał z Berilia „plein-pou- 
voir” w sprawie przeprowadze- 
nia represji. W sferach okupan- 
tów istniało przypuszczenie 
nie uzasadnione żadnymi poważ- 


pozostało 


nymi dowodami — że zamachow-| 


cy uciekli į znaleźli schronienie 
i pomoc w miasteczku Lidice. Li- 


Franki 


| 


nad 1,000 mieszkańców, znańych| do Lidic niewielki pluton egze- 
ze swego patriotyzmu, W r. 1936| kucyjny. Wszystko odbyło się 


von Gregory urządził tu płerw-| bardzo prędko. 
szą rzeź antyhitlerowców, pierw-| ków, 
von | ogródkami 


szy zaś Protektor Czech, 


Z małych dom- 
otoczonych skromnymi 
w kwiatach wycią- 


Neurath wybrał mieszkańców Li-| gnięto wszystkich mieszkańców. 
dic na „przykładowe” egzekucje,| Zamordowano wszystkich  męż- 


jakie odbyły się w r. 1939, ce- 
lem zastraszenia krnąbrnych opo- 
zycjonistów czeskich. 
miasteczka jest z 
zegpoona węzłami małżeńskimi 
i rodzinnymi, iż w Lidicach spo- 
tyka się tylko dwa nazwiska: 
Horak i Stribrny. Horakowie są 
przeważnie rolnikami, Stribrni — 
pasterzami, a ci, którzy są za 
biedni i nie posiadaja nawet tak 
skromnych własności — pracują 


dice stanowią niewielki ośrodek | w kopalniach. 


więglowy, liczący nie więcej po- 


Nielekcewazyćo 


Dnia 10 czerwca Frank wysłał 


Producent — kupiec i konsument| spoglądali pobłażliwie na robotnicze 


— to pojęcia w klasycziiej ekonomii 
przeciwstawne, to dwie szalki tej 
samej wagi. Na jednej sząlce rozkła 
da się podaż, na drugiej popyt. Tyl- 
ko, zrównoważenie tych szalek za” 
leżne było uie od konsumenta. Pro- 
ducent — kupiec wpływał na języ” 
ezek tej wagi — decydował o tyin 
czy podaż ma popyt zbalańsować, 


śmiertelnie zraniony. 

Pierwszą pomoc o fronto 
losu! — otrzymał od doktora 
Żyda, którego nazwisko figuro- 
wało na czarnej liście, jaką wiózł 
ze sobą do Berlina, ale kręgo- 
słup jego został przeszyty na 
wylot i obie nogi kompletnie 
sparaliżowane. Pomimo trzech 
transfuzji krwi, podczas dokony- 
wania których podpisał jeszcze 
tyle wyroków śmierci, ile tylko 
mógł dążyć głabnącą już dłonią, 
zmarł, dosłownie z wiecznym 
piórem w ręku. 

W zasadzce, na skraju lasu 
przy szosie zmaleziono jedynie 
angielski karabim, kawałek gra- 
natu I worek ze stemplem Hote- 
lu pod Białym Łabędziem. Nie 
odnaleziono żadnego śladu ludzi, 
którzy dokonali zamachu, ale jak 
wiadomo, takie detale nie prze- 
szkadzaty hitlerowcom zemścić 


czy też dać się wraz z cenami Í 
zyskąmi podciąguąć w górę — cięża 
rem popytit. 

Zdawało się — według uświęco- 
nych regu? ustroju kapitalistyczniego, 
że kousument skazany jest na to, 
aby na nim pasożytował kupiec, 
Wierzył w to zresztą nie tylko sam 
kupiec, ale i spożywca, Trzebą było 
dopiero krańcowego rozwydrzenia 
gospodarki w. XIX, aby konsument» 
robotnik zrozumiał, iż w jego rękach 
leży tmożńiość częściewej  przynaj- 
mniej samoobrony. Tą samoobrona 
była spółdzielczość spożywców, Ro 
botnik, który był członkiem spółdziel 
ni jest kupcem i konsumentem w je 
dnej osobie. On reguluje formy sprze 
daży i zyski z tej sprzedaży wynika 
jące. W iego interesie leży, aby ja- 
kość, ilość towarów i ich cena odpo 
wiadała lego potrzebom, a zarazem, 
aby umożliwiała egzystencję spół- 
dzielni - skiepu. W jego interesie le- 
żało, aby był szybko i sprawnie ob- 
służony. 

Prywatni kupcy, kapitaliści wię- 
kszego I mnłejszego kalibru — w 
pierwszej chwili zdezorientowani — 


sklepy. Ale, gdy spółdzielczość za 
częła się rozwijać przelękli się 
konkurencji i rozpoczęła się walka. 
Nonmalna walka proletariatu o swe 
isp a burżuazji o ich ogranicze- 
mia, 


Zwyciężył jednak proletariat. Spół 
dziełczość, ograniczana coprawda 
rygorystycznymi przepisami, kontro- 
lą kapitalistycznego państwa — nie 
dała się zniszczyć. Przetrwała wszę 
dzie —i wszędzie umocniła się mae 
wet ua swych pozyciach, 


Wtedy kupcy — przedsiębiorcy, 
którym nie wdał się atak Froutalny, 
wszczęłi walkę podiazdowa, woQl- 
skali ste do organizacji spółdziel< 
czych, do rad nadzorczych, do insty 
tucji kontrolujących. Ta meteda da- 
ła lepsze wyniki. Żsółdzielczość za” 
częła w okresie przed drugą woiną 
światową zatracać swe społeczne 0= 
blicze, które pozostało raczej lako 
maska. Spółdziełczość zaczęła upo- 
dabniać się do handlu prywatnego 
zaśmiecona nie odpowiednim, często 
podstawionym elementem ludzkim, 


Ten spadek w dużej jeszcze mierze 
pozostał w naszej odrodzonej spół- 
dzielczości. Ale stała praca nad oczy 
szcząniem kadr daje swoje wyniki. 
Ciągle więcel świadomego elementu 
spośród ludzi pracy wstępuje w sze 
regi spółdzielcze, ciągle więcej ludzi 
wtrąca się do życia spółdzielni į de- 
cyduje a składzie ich władz, 

W naszym życiu ekonomicznym 


Nadmiar ryb na Wybrzeżu 


mależy przewozić do kraju 


GDYNIA (ZAP). Wspaniała śeh| 


fitość połowów ryb na polskich 
wodach Bałtyku wytworzyła z dru- 
giej strony tragiczną sytuację. 
Chłodnie rybne, chłodnie portowe 
i magazyny Spółdzielni Rybackiej 
nie mówge już o firmach pañ- 
stwowych i prywatnych nie są w 
stanie pomieścić dostarczanych sta- 


Humor Hitlera 

Rzecz dzieje się w Berchenga- 
den. Keitels wezwany nagle przez 
Hitlera, czeka na audjencję w przy 
legającym do pałacu ogrodzie. 
Obok spoczywa na ławce kanclerz 
Austrii, Schuschnigg, również we- 
zwany. 

W pewnej chwili Hitler staje na 
progu domu i woła  donośnie: 


„Keśr! do mnie*! „Jestem, czego 
sobie życzysz, wodzu?" — pyta 
Keitel, stając przed wodzem na 
baczność. „Niczego, — odpowiada 
Hitler — chciałem tylko nasira- 


szyć tego Schuschnigga!' 


przeładowane świeżymi i wędzony” 
mi rybami, pochodzącymi również 
z dostaw UNRRA przez kraje skan 
dynawskie. Powodem tej jedynej w 
swoim rodzaju sytuacji jest przede 
wszystkim brak środków transpor" 
towych, któreby stale i szybko roz” 
woziły ryby po kraju. W związku 
z tym z inicjatywy Morskiego In- 
stytutu Rybackiego odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli sfer gos- 
podarczych związanych z rybołó- 
stwem. W wyniku konferencji po” 
stanowiono zwrócić się do Min. 
Aprowizacji i Min. Komunikacji o 
uruchomienie specjalnego funduszu 
inwestycyjnego na zakup ryb u ry” 
baków, aby nie hamować połowów 
oraz o postawienie do dyspozycji 


sfer rybackich minimum  koniecz* 
nej liczby wagonów - chłodni. 
Przedstawiciele bankowości przy” 


rzekli poważne kredyty w tej dzie- 
dzinie. W najbliższym czasie zo” 
stanie powałona stała komisja przy 
Morskim Instytucie Rybackim, któ- 


le z morza połowów. Magazyny są, rej zadaniem będzie 


uzgadnianie 
spraw związanych z połowami i 
obrotami rybami. W skład komisji 
wchodzić będą przedstawiciele ry” 
baków, oraz instytucji związanych 
z rybołóstwem morskim. 


Ludność | 
sobą tak ściśle | 


czyzn w wieku od 17 do 80 lat 
w liczbie 278, zastrzelono ich z 
karabinów maszynowych, ręcz- 
nych i gwiintówek, w małym las- 
ku zaraz za miasteczkiem. Ich 
żony, siostry i marzeczone kopa- 
ły dla nich wielkie wspólme gro- 
by. Te, które odmówiły, zastrze- 
lono na miejscu, Resztę w liczbie 
350 wywieziono do obozów kon- 
centraącyjnych. Dzieci 500 
dzieci, główne bogactwo bied- 
nintkiego miasteczka wywierg.0- 
mo do Polski, do Lwowa, gdzie 


dcinka gospodarczego 


Bierzemy swoje sprawy we własne ręce 


spółdzielczość ma poważną pozycię, 
jest lednvym z głównych jej elemen 
tów. I pamiętać musi © tym robot- 
nik, pamiętać muszą © tym związki 
zawodowe i partie polityczne, Skład 
władz spółdzielczych nie może być 
im obojętny, a o włądzach decydują 
w wolnych wyborach członkowie. A 
więc od dołu trzeba na spółdziel- 
czość wpływać, od szeregowych 
„współudziałowców'. Robotnikom i 
pracownikom, nie wolno stać na bor 
ku, być tylko klientami sklepów 
kocperatyw. Oni, jeśli chcą krytyko- 
wać, jeśli to lub owo im się nie po- 
doba — winni starać sie © zmianę od 
wewnątrz, jako aktywni spółdzielcy. 
Wtedy spółdzłelczość nasza spełni 
swe wszystkie obowiązki, wypełni 
obowiązek wypływający z samego 
pojecia kooperacji to znaczy 
współpracy pomiędzy ludźmi — oczy 
wiście dla ich własnego dobra, 
bczegokfiąc;dg.pm 


starsze poprzydzielano do pracy, 
a małe, jeśli przeżyły podróż w 
najokropniiejszyjch warunkach, ja- 
kie można sobie wyobrazić — 
oddano pod opiekę miejscowej 
ludności, Dziś dokładnie po 4 la- 
tach, udało się odnaleźć 122 tych 
dzieci, ale tylko 47 matek. 

Niemcy w zbrodniach swych 
i zwyrodnialstwie postępowali 
równie drobiazgowo i systema- 
tycznie, jak podczas planowania 
kampanii wojennych. Miasteczko 
Lidice zostało spałone i zrówna- 
ne z powierzchnią ziemi, a na- 
zwa jego skreślona ze wszyst- 
kich okolicznych drogowskazów, 
z rejestrów pocztowych i policyj- 
nych. ; 

W dniu 1 czerwca 1945, w nie- 
spełna miesiąc po wyzwoleniu 
kraju, czarne ściernisko, rozcią- 
gające się na mniejscu, gdzie da- 
wniiej był rynek miasteczka, za- 
rzucono kwiatami, a pośrodku 
ustawiono biały krzyż z krzemie 
nia, z tym prostym napisem: 

„Tu było miasteczko Didice". 

Lidice zostaną odbudowane. W 
Pradze otworzono już konkure z 
wysokimi nagrodami zą najlep- 
szy plan „Nowych Lidic", za gra- 
nicą powstały specjalne fundu- 
sze, z dnia ma dzień rosnące na 
odbiudowę miasteczka. Biały krzyż 
na rynku został ozdobiony naj- 
wyższym odznaczeniem wojsko- 
wym czeskim. 

Potęga hitlerowska, która do- 
konała unicestwienia Lidice róz- 
sypała się w proch, zginęła na 
zawsze — Lidice powstaną znów 
do życia. Czterdzieści siedem ma- 
tek wychowa 122 dzieci, które 
powróciły z obczyżny ma ludzi 
mocnych i bezkompromisowych, 
wyrośnie z nich pokolenie, które 
nie zapomni. 

Jan Matuszewski 


W dniu dzisiejszym i jutro odbędą Radogoszcz przy ul. Bema 6 odbę- 


się w lokalach dzielnicowych odpra- 
wy członków MO. TUR. Milicji i 
Aktywit partyjnego, według nastę. 
pującego kalendarzyka: 

Piątek, 7 b.m. — godz. 18 — dz. 
Górna i dz, Fabryczna, godz. 19,30 
— dz. prawą i dz. Czerwona. 

Sobota, 8 bm. — godz. 16 — dz, 
Widzew, godz. 17 — dz. Chojny Po 
łudnie i Chojny Północ, godz. 19 — 
dz. Ruda i dz. Rokicie, gadz. 20 — 
dz. Julianów i dz. Radogoszcz. 

Odprawy, które rozpoczną się pun 
ktualnie według wyżej wymienio- 
nych terminów, przeprowadzi Ill se- 
kretarz WK, PPS. tow. Jan Karbo: 
wiak wespół z Komendą Wojewódz- 
ką Milicji Partyimej. 

DZ. RADOGOSZCZ. 
W sobotę, dnia 8 b.m. w lokalu dz. 


Tymczasowe dowody tożsamości 
wprowadzone w Łodzi z dn. 17 czewca 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział 
Ewidencii Ludności (Al. Kościuszki 
Nr. 19) podaje do wiadomości publi- 
cznęj, że począwszy od dnia 17 
czerwca 1946 roku- przystępuje do 
wydawania „Tymczasowych za- 
świadczeń tożsamości. 

„O tymczasowe  zaświadczenią 
tożsamości“, stosownie do postano- 
wień okólnika Ministerstwa Admi- 
nistracji Publicznej z dmią 22.9. 45 r. 
Nr. 42, ubiegać się mogą wyłącznie 
osoby narodowości polskiej, nie po- 
siadające żadnego dowodn osobiste- 
go i zameldowańne na terenie „Wiel- 
kiej Łodzi* na zamieszkanie (pobyt 
stały). 


odpowiedni dokument, stwierdzają- 
cy ich personalia (metrykę urodzę” 
nia, mężatki również i świadectwo 
o zawarciu związku małżeńskiego), 
a nadto 2 identyczne fotografie bez 
nakrycia głowy a rozmiarze 4x5 
CM. 

W przpadku, gdy zainteresowani 
nie będą mogli wykazać w sposób 
niewątpliwy swej tożsamości, win- 
uy wskazać 2 wiarogodnych Świad- 
ków, pełnoletnich mieszkańców m. 
Łodzi, którzy stwierdzą protokólar- 
nie tożsamość petenta. 

Opłaty administracyjne wynoszą 
lączmie zł, 70, za podanie zł. 25; tym- 
czasowe zaświadczenie tożsamości 


Osob zaiuteresowane wiany złożyćlzj, 40; formulara ta podaaie zł, 5, 


dzie sie zebranie dla członków i 
sympatyków z referatami tow, Kmi 
cińskiego i Smólskiego. Początek ze 
brania o godz. 17. 


Z Wydziału Aprowizacji 


Wydizał Aprowizacji i Handlm 
Zarządu Mieiskiego w Łodzi podaie 
do wiadomości, że w” miesiącu 
czerwcu na karty żywnościowe Z 
miesiąca maja br, w sklepach wła- 
czonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej sprzedawane będzie mleko skon 
densowane niesiodzone w cenie zł, 
2,60 za 1 puszkę wagi á 411 gr. (w 
tym transp. i opak. zł. 0,15). 

Kat, Dz. — na odcinek Nr. 7 pa 3 
puszki. 


Wydział Aprowizacii i Handlu po- 
daje do wiadomości, że mleko na 
kartki, wydawane będzie dziś, 7 bm. 
we wszystkich sklepach 13 rejonów. 

ział Aprowizacii i Hamdiu Zas 
iejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, iż przędluża sie wyda- 
wanie  kąart-miecznych na recępty 
lekarskie dla chorych na  czetwiee 
do dnia 8 czerwca 1946 r, Jedmocześ” 
ate przypomina, iż wydaje się karty 
mleczae czerwcowe za okazaniem 
listy meldunkowei (niebieskiei). 

Po dniu 8 czerwca r.b. karty zao- 
patrzenia na mleko dla chorych bę 
dą wydawane tylko w nagłych scho 
rzeniąch iak: zapalenie nerek i cho- 
noby żołądka. 


Wydział Aprowizacii i Handlu Za 
rządu Mieiskieśo w Łodzi podaie do 
wiadomości, iż odcinki Nr. Nr. 11 
i 12 kart na węgiel z okresu zimo" 
wego 1945-46 tracą swą ważeość z 
dniem 22 bm, 
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KURIER POPULARNY 


Nr 156 (223) 


Kiopoty gospodarcze Angl 


Eksport jedynym wyjściem z trudnej sytuacji 


W Anglii ciężar finansowania 


wojny ponosił w pierwszym  rzę-|dukcyjnego. 


tworzenie krajowego kapitału pro-;tanii 


zaznacza się w krajach 


Im-|żu w czasie wojny, napotyka zno- 
perium wzrastająca niechęć do eks-|wu na trudności transportowe, kitó- 


Listy do Redakcji 


Dla pani nie mam 
papierosow 


(I) Pod naszym adresem wpły- 
nat list, piętnujący Słusznie nastro- 
je panujące w sferach „„handlow” 


dzie, pomimo pomocy zagranicznej i aA K ud LISD az łaski koniunktury, którzy 
i PESSI EAA Meh portu do Anglii. Bardziej patrio-|re podrażają go znacznie. e- 
obywatel brytyjski. Wysiłek był na| DLA WOJNY I DLA POKOJU |tyczne firmy zakładają w Anglii| Brak dóbr konsummcyjmych zazna-Jnie tylko WYSOWY wują Wi 
prawdę niesłychany. Swoją kon- | Oddziaływanie tych sprzeczności |filie, których produkcje utrudnia|cza Się też coraz ostrzej. Mała profale ! nie grzeszą ta em dożniela! A 
sumcje przeciętny Anglik  ograni-|jest jeszcze spotęgowane _ dzisiej-|jednak brak surowców i' paliwa-|dukcja to tylko jedna z jego przy-jjku do fudzi pracy.  Foczieala 
2 oburzenie autorki publiku- 


czył, specjalnie jeżeli chodzi o żyw 
ność i ubrane, o prawie 50% przed 
wojennego stanu- 

Straty finansowe Anglii wynoszą 
przeszło 1/4 jej majątku narodowe- 
go, w czym sam spadek  wartuści 
przemysłu, wyraża się sumą ponad 
5 miliardów dolarów, a ilość do- 
mów zniszczonych lub uszkodzo- 
nych wynosi 4 miliony! 

Perspektywy pozytywności bi- 
lansu angielskisgo pogorszyły się 
naskutek wojny wybitnie; eksport 
nie przekroczył w czasie wojny 
30/0 stanu z 1938 roku, flota jest 
o 25%/0 mniejsza niż w r. 1939. 

A Anglia jest krajem nastawio- 
nym, ze względw na swoią specy- 


szym Stanem 
wewnętrznym. 


mysłłach: 
stalowym, które 
pod dostatkiem 


angielskie możliwości 
iak i 
Jednocześnie na 


na angielskim rynku 


Mimo braku sił roboczych w prze 
tekstylnym, węglowym i 
wszystkie 
surowców, 
parą pracuje w dalszym ciągu prze- 
myst wojenmy i radukuje zarówno 
eksportowe, 
wytwórczość konsumcyjną: 

skutek 
nej pozycii finansowej Wielkiej Bry 


Inna coraz wyraźniej nastawiają się 
na eksport do południowej Amery- 
ki, Chin, na Bliski Wschód itp. 
Anglia ma w tej chwili tak słaby 
bilans handlowy, że nie jest nawet 
w stanie kupić części zamiennych 
do urządzeń 1 maszyn  amerykań- 
skich, będących iuż w użyciu. 
Również  sytuąćja drzewna jest 
ciężka. Import drzewa mający dla 
Anglii tak wielkie znaczenie, że był 
największym obciążeniem jej tona- 


mają 


pełną którymi 


osłabio- 


Ożywienie wspólpracy 


czym. Nie mniejszą rolę odgrywa tugs 


nego obywatela angielskiego. 
go powstrzymywanie, 
ne w czasie wojny» potrzeby, z 
równolegle rosły oszczęd- 
ności, domagają się teraz zaspoko- 
jania i realizacji, działając na Ty- 
nek jak potężna pompa ssąca. Two 
rzy ona też vacuum towarowe, któ- 
rego produkcja bieżąca nie jest w 
stanie zapelmić. 


nagromadzo- 
Letnia stoi > 
dyczami i papierosami- 
przed paru dniami podeszłam, by 
kupić tam kilka papierosów — pa- 
ni „kupcowa* odezwała się pogard- 
dla pani nie mam papiero- 


nie kupi. 
12 zł. za sztukę i Bałtyki po 8- To 
nie dla pani. Pani przecież pra- 
cuje.“ 


ficzną strukturę gospodarczą, prze- = æ - =- 

de wszystkim ma wielki, eksport amerykańsico-sowieckicj Wiem sama 2e mam malo pie- 
W dzisiejszej sytuacji jest też in- wiedzy. Bo istotnie „tylko“ pracuię 
tensywny wywóz jedynym ratun- A r , A pk. 7 2 3 A í i is żko znaleźć tro- 
kiem dla zachwianej pozycii gospo- BERLIN (ZAP). Starania ame-|szym wyrazem ożywienia współ-|rykańską będzie ograniczona do RA zgi ny abe by kupić 
darczej Imperium. Jedynie dla zrów rykańskie, ażeby życie gospodar”|pracy gospodarczej amerykańsko-| zamkniętych transportów, co dofiprzy wolnorynkowej cenie kilka 
noważenia bilansu musi Anglia pod-|cze Niemiec oprzeć na zasadzie |sowieckiej jest umowa, w  której|których musi nastąpić zgoda oby-Jnapierosów — ale nie mogę się 


nieść swój przedwojenny eksport © 


współpracy wszystkich władz oku- 


uzgodniono wymianę filmów, tak 


dwu stron. Ograniczenie to zostało 


zgodzić z tym, by taki śmieć spe- 


D 

15°/o, pacyjnych į na wymianie towaro-|aby filmy sowieckie mogły być|wprowadzone na życzenie władz KAC ów PA 
GORDYJSKIE WĘZŁY wej, która miałaby być podbudową |wyświetlane w strefie amerykań- |sowieckich. Dotychczas  bowiemfiekceważył Czas byłby: aby za- 
Posulatem podniesienia: eksportu |ujednolicenia życia gospodarczego | skiej. wymiana była  nierównomierna.finteresować Komisie Specjalną rów 
wkraczamy w  dzizdzinę  mocno|całych Niemiec zostały uwieńczone : A „;| Więcej ludności niemieckiej  doSnież wyśrubowywanymi cenami 
skomplikowanych „stosumków zależ- pomyślnym wynikiem. Są to oznaki pomyślne dla współ strefy sowieckiej przybywało. „niż nanierosów — jak to uczyniono z 
ności interesów i konfliktów cha- KP pracy sprzymierzonych. Coraz wię” RE s - Ẹcukrem — oraz spowodować cof- 
rakteryzujących dzisiejszą sytuacjęļ Postanowiono otworzyć w ame- cej zazadnień, które bywały powo- wyjeżdżało do ostrefy amerykań- riecie licencii na kioski i sklepy 
ekonomiczną Anglii. rykańskim sektorze Berl'na stałą a igs ea BŁ) dw i l skej. takim ieimościom. które otwarcie 
z dem nieporozumień zostają zała” orzyznaiją, że ich- „interes“ służyć 


Zaczniimy od problemu sit robo- 


czych. Przed wojną ludność pracu- | mvsłowvy > AG cia? È Ź 
jąca wynosiła, łącznie z 1,25 mili. meaa ch strefy 7 amerykańskiej. stępstw. I tak postanowiono, że od 
bezrobotnych, około 20  milionów.| |ystawa ta ma ożywic wymianę|]5 czerwca wymiana ludności mię- 


Z tego zostało 5 mili. wciełonychitowarową między strefą 
do armii; gdzie na 1,5 mili. przy- 
pada na zatrudnionych w przemy- 
śle przed wojną ca 7 milionów. W 
związku z odbudową i programem 
eksportowym zaistniał gwałtowny 
brak sił roboczych. 
"Zatrudnienie w przemyśle budow 
lanym i fabrycznym wynosi zaled- 
wie 60%% stan przedwojennego. Tym 
czasem Związki Zawodowe wyst- 
wają postulat skrócenia tygodnia 
roboczego do 40 godzin, motywując 
to wysiłkami wojennymi i ogólnym 
zmęczeniem mas robotniczych. 
Sam problem eksportu zawiera 
w sobie szereg przaciwstawieństw. 
Warunkiem tego jest wysoka pro- 
duktywność krajowa. W sytuacji 
zaś Anglii) skazanej na import środ 
ków konsumcyjnych, wzamian za 
narzędzia produkcji, eksport raczei 
przeszkadza inwestowaniu i osłabia 


kich władz 


Sachsenhausen 


tera główna armii Renu 


nych ujętych na terenie 


JAN GRUDA ; 
Całuję twoją dłoń madame!... 


Fragment z książki „Melodie krainy łęskich pieśni” 


I naraz niewiadomo czemu, z ust jej wyrwał się 
istny potok słów. Z najdrobniejszymi szczegółami opo- 
wiadała, jak to odbywało się każdego z trzech dni pio- 
przednich. Jak dzisiaj właśnie był ten „najgorszy na 
służbie. Jak trzy rey pytał ją, czego właściwie chce, 
-a potem zawołał na widowisko wszystkich obecnych 
na posterunku kolegów i bił... mocno bit.. 

W zacietrzewieniu samoponiżemia poderwała nagle 
letnią suknię: 

— Patrz pam, co ze mną zrobili... 

Waręga skrzywił się z niesmakiem. Chciał w niej 
widzieć cierpiącą męczennicę — ona zaś stylzowała się 
na zmaltretowaną samicę. Półuchem słuchał dalszych 
jeremiad, i zanaz, jak tylko doszli do bramy obozu, 
"akręcit ku swojej elektrowni. 

— Dowidzenia, panno Saro! Zobaczymy się w obiad! 

I na przekór swym własnym myślom, jeszcze raz 
podniósł jej rękę do ust. 

Potem zaraz zaczęło cię. Już po drodze do elek- 
trowni musiał ze trzem „zielonkom'* pokazywać swój 
„erbeiteauswes"”. Mozolnie sylabizowali nazwisko 
badawczo spoglądali w twarz. Ostatni rzucił nawet groż- 
nym tonem: 

— Bist du Jude?... 

— Nie, skąd! — Zreflektował go kolega. — Wystar- 
czy przecież na twarz spojrzeć. 

W elektrowni już czekał majster — niemiec. 

— Ten nie wchodzi w nachubę — oświadczył dwom 
żandarmom. — To Polak. Nasz elektryk. 

— Aha! „Wyciągacz flaków!'*) — zaśmiał się żan- 
darm. — Dobrze, dobrze! 


*) Strippenzieher — żartobiłwe niemieckie przezwisko 
dia monterów linii napowietrznych. 
Nie było tak dobrze ze Szlojmem. Ledwie wszedł, 


— a aa 


wystawę próbek wytworów prze- 


ską i sowiecką. Inicjatywa ta spot- 
kała się z życzliwą oceną sowiec- 
okupacyjnych, 


Komendant 


FRANKFURT n/M. (PAP). Kwa- 


w piątek dnia 7 czerwca 
wydanie władzom radzieckim około 
60 niemieckich przestępców wojen- 


brytyjskiej, znajduje się wśród nich 
komendant słynnego obozu koncen- 
tracyjnego w Sachsenhausen. 


twione w drodze wzajemnych u- 


amerykań- dzy strefą sowiecką i strefą ame- 
Dal- 
światem 


sfp. 


ujęty 
FREE przeżywszy lat 37 
nastąpi 


okupacji smutku, 


dostał kolbą w kark i strop hali obsiadł nieprzytommy 
wrzask: 

— Raus! Na plac! Biegiem, preklęty Żydzie. Aber 
pręko!... pręko!.. Loos! 

Na wielkim placu pośrodku obozu stała już cała 
gromada. Do siódmej — błogosławionej godziny śniła- 
dania brakowało.zaledwie kilka minut. Pospiesznie 
pomykali ku owej gromadzie obdarci, wychudli żydow- 
scy robotnicy z kolummy porządkowej, z niepokojem 
przyepieszały kroku dziewczęta z kuchni i sprzątaczki. 
Och! Dla firmy Rücker, pomimo przynaleźmości do or- 
genizacji Todta, robotnik żydowski nie był wcale nie- 
pożądany. Wręcz odwrotnie. Kosztował tanio. A czy 
dużo wykomał?.., 

Kierownictwo robót dopłacało przecie sześćdziesiąt 
pięć fenigów na każdego zatmudnionego robotnika. 
Płaca „für jiidłechen Arbeitekrafte" wynosiła tylko 
femiców czterdzieści, A co się dało zaoszczędzić na 
wyżywieniu?... 

Drogą, przed barakiem komendantury szła przeraż- 
liwie chuda, młoda jescze Żydówka. Obok niej dwoje 
dzieci, których nie miała gdzie zostawić. Żandarm po- 
szczuł psa, olbrzymiego harceńskiego wiillcznira. Zasło- 
niła je metka objęciem przed hestią. zatuliła w ramio- 
nach. Pies przyetemął, epojrzał na pana. 

— Błegiem, biegiem! — wrzeszczał Niemiec 
Loos!... 

Spróbowała biec i wówczas władczy gest i świst 
pana rzucił czwororcżne zwierzę znowu do ataku. 

Waręga patrzał z daleka, patrzał jak ta związana 
pemi evsemi cp rewi. berdro powoli. oddalała się 
ku pleocwi zkóćuki. Teraz już wiedział, Teraz już nie- 
trudno było się domyśleć. 

Śniadanie jedli wśród grobowej ciszy. Ale przecież 
jedli — myślał Waręga. I nagle odczuł jakąś dztwmą 
satysfakcję, jakiś radosny odruch (instynktu życia. 

— To przecie tylko Żydów... 

Nie dokończyę nawet w myśli „dzisiaj“, 
przecie musi być inaczej. 

I zaraz zastanowił się. A gdyby? No, to tam leży 
właśne automat majstra. Tam siekiera, łom i fiński 
nóż do tdzieramia izolacji — także nielicha broń... 


Nie. To 


Obserwatorzy berlińscy 
wrażenie, że współpraca sowiecko- 
amerykańska zyskała na „życzliwej 
atmosferze“. 


W dniu 4 czerwca 1946 r. rozstała się z tym 


z Rudnickich Žž 7 
REGINA KALECINSKA 
ŻONA PORUCZNIKA W. P. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z Ka- 
plicy Cmentarza Katolickiego w Pabianicach w dniu 


7 czerwca r.b, o godz. 5-ej na miejsce wiecznego spo- 
czynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 


RODZINA I NIEOBECNY MĄŻ 


odnoszą wą tylko osobom nie utrzymującym 
się z pracy+ 


HELENA SALSKA 


. . s. . 
Niemieckie napisy 
na skrzynkach pocztowych 
Mieszkańcy ul. Sanockiej spodzie- 
wali się, że w związku z swiosen- 
1ymi porządkami* zajmie się jakaś 
Hkościwa dusza pocztowa  przema- 
waniem skrzynki do fistów i za- 
jarciem napisu; „Deutsche Reich- 


post“: 
Nadaremnie. Nadszedł czerwiec: 


Skrzynka podawnemu brudna  tiry- 
tuje napisem niemieckim. Może Í 
zdzieindziej to samo się dzieje- 
Warto, by ktoś wreszcie pousuwał 
rażące i drażniące obrzydliwe na- 
pisy, przypominające bolesną prze- 


o 


szłość. 
R EJ MEALA A RZEPY EOT" TEE RT O ZZOZ ET O Z EE A E EE 


Z gorączkową już ciekawiością, z ciekawością repor- 
tera na wysuniętej placówce oczekiwał teraz czegoś. 
Czego? Sam nie wiedział. Jakiegoś cudu żydowskiego 
Jehowy. Jakiegoś odruchu buntu, walki, oporu. 

Tłum Żydów na placu szykował się w czwórki. W 
jećlnej kolumnie mężczyźni, w drugiej kobiety. 

— -Pod laskiem, za rozjazdem, wczoraj cały dzień 
kcpali rowy, szeptem raportował mu pomocnik Pio- 
tnowski. W samej Tomaszówce już wszystkich 
wzięli. 

Zaterkotał motecykl. Wysztafirowany podoficerek 
żandarmów wpadł na plac, zakurzył przy hamowaniu, 
zachwiał się, szeroko nozstawił nogi, 

— Loos! Maszerować! 

Sfornie obskoczyła kolumnę rezedowa tyraliera., W 
niebo wderzył lamemit z pstnokatego szyku kolumny 
kobiecej. Wzniosły się w górę kolby. Harceński wil- 
czur gefreltera ciężkimi susami oganiał maszerującego 
węża, wywalwszy ozor z okrwawionego pyska. 

— Matkę czy dzieci — z zimną ciekawością pytał 
się sam Waręga. 


stw 

W okiemku wyciętej wśród zagajnilka sztreki widać 
było daleko, daleko enuiecą się kolummę. Buchał od 
nfej wrzesk, tu ledwie cichym szumem dosłyszalny, 
wićkł sie ned mią tvmen kurzu, przez który zrzadka 
pazetbijeły pojedyncze strzały. 

I wtedy Warega poczuł nagle niezmożoną, nisopa- 
nowamą żądzę: — Zobaczyć. Być tam ma miejscu, Wi- 
dzieć, widzieć! 

A cichutki chochlik nadziei doszeptywał: 

— Zapamiętać, 

Podszedł do drutów centralki telefonicznej, pogme- 
rał, podłubał. Podniósł słuchawkę. 

— Hallo! Hier Zentralbauleitung! Hallo hier... Pisz- 
cza! Hallo hier Zentral... 

— Panie szefie! Znowu linia na Piszcz zerwana — 
zameldował ełużbiście dobrodusznemu majstrowi. 

— No, teraz przecież mie nójdz'esz rafy vr Teraz 
akcja — usłyszał. I po chwili mapster dodał z inonicz- 
nym pełnym goryczy przekąsem. ; 

(c. d. n.) 


Nr 156 (223) KURIER POPULARNY 


7 VI. w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


( RAD 


Uwaga moszynisłti 


IO 


5-cio 


Łódzkie Zjednoczene Przemysłu 
1 y 


rendum 


Woj. Urząd Bez — tel. 252-72 iala 224 m. = Maszyn Rolniczych = ( PE 2 
Wojewódzka Kom. Milicji Program na piątek; 7-7:1946 = nl Pokak Nr 82 = Szkoła aktywu świełlicowego wespół ze Związkiem ad oł zz „om 
Oby watelsk:ej — tel. 260-07| 557 Z Krakowa Sygnał czasu i =| botmików i Pracowników Przemysłu Włókienniczego urządza 5_dniowy 
Miejska Komenda Milicji SĘ Sam „e? z Muzyka = poszukuje = Kurs Referendum dla kierowników świetlic į przewodniczących Rad Zakta. 
Obywatelskiej — tel. 253.60|615 Rozmowa ze słuchacz. 6.30 Mu|= putynowanej SZYNISTKI = : . - sait te " R.D. K. 
Bow. Umad Bezp — kj 180.01 zyka, 645 Z W-wy Dzien. por. |Ę miynowinj HASZUSIĘ = | dowych w dniach, 6, 7, 12, 13 j 14 czerwca r, N san nS R. D. E 
Kom. Pow. MO. —tel. 185-02 |705 Progr: na dzisia: 7410 Z Po- T. U. R. ul. Piotrkowska Nr 243 w godz. od 9_tej do 12 min, 50. 
Pogot, Lekarskie PCK — tel. 117.11/Z'ąnia Gimnastyka. 7.20 Muzyka. PAE a a a a Obecność wszystkich obowiązkowa. 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. todeśt |745 Z r: deki "WE? i POWSZECHNA EGSIOZAZER R 3 5 BOSO CHEBAGIOBAGROFOGJĘ 
Pogot. Ratunk Ukezp. — tel 134-15|Wiadom. dzien. 750 Muzyka. 8.30] p 
SAR Dodaj p - tel 1341517 Łodzi „Parę uwag na czasie" — |8, SFÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 
Biuro numerów — tel. 199-0v PAS gospod. E. Polańskiego.  8.40/H w ŁODZI i ! 
h Skrz. poszukwania rodzin 855E SPRZEDAJE Państwowy Monopol Spirytusowy, Wytwórnia w Łodzi, ogłasza przes 
DYŻURY APTEK - Codz. Es bumii „Rafuł z lasu"— OBUWIE SKÓRZANE targ nieograniczony na wykonanie robót dachowych, dekarsko-blacharskich 
RACER f now Wh Rymkiewicza. 910 Roz- e $ i è ET z ripe ie i ści 
Dzisiejszej nocy. dyżurują apleki:| maitości. 9.20 Pri b na dzisiaj 5 saw w Z an Jęsh. krycie dachów podwójnie papą ca. 000m z z AL zg 3 AEAT 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), Głu-|Przerwa. [1.57 Z Krakowa Sygn: i Pa HH pe = mę. |naprawą rynien deszczowych (na terenie Wytwómi P, M. S. w Łodzi, uł, 
cena: (2 A b R 0); Gaby czasu i hejnał z Wieży Mariacki ii| chłopięce 1.450 zł a =. | Armii Czerwonej Nr 26 (dawniej Rokicińska), 
skiego zgowska uP /ójcickiego|12.05 Z W-wy „Na ziemi: izy í a > = x aż + ndbóci i i 
(Naplórkawakiego. 27), Kahanego: (Di skany hi U12 20 bej Bi = w SKLEPACH: Oferty w/g ślepego kosztorysu, uwzględnia jące ceny robocizny | mas 
manowskiego 80), Malczewskiego (ul.|życia narodów stow.“ 1250 Skrz. Piotrkowska 101 teriałów Firmy, wraz z dołączonym kwitem kasowym z wpłaconego do 
Śródmiejska 21), Smoleną (Karolew-|technczna P. R. 13:00 Koncert. 13.50 Piotrkowska 56 kasy Wytwórni P, M. S. w Łodzi wadium w wysokości 20/9 od sumy zaofe- 
ska 48). „10 min. poezji": 1400 Dzien. po- Legionów À 5/7 rowanej, należy składać w zalakowanych kopertach w Wytwórni P, M. S. 
| EJ E zywe gp wio: g Z Łodzi Z 22 H Łodzi, ul, Anmiį Czerwonej Nr 26, do dnia 21 czerwca 1946 r. godz. 12-tax 
y nezy nie polskich kompozyto- rUADSKA z o PE Ay. 2 š LA. 22 uć, EEEF i 
= T E A W P Y rów“ — audyc. sł - muz. w Tao ji Osiedle Montwiłła- gózie również są do przejrzenia ślepe kosztorysy i udzielane będą bliższą 
SR 20. ay Na AIA B. Busiakiewicza. 14.55 Chłopi id Mireckiego: Perla 5 informacje, 
Te EANA REOS par- akt. JAJA sł gh uep Wia- n”, m eS Otwarcie ofert nastapi dnia 21 ezerwca 1946 r. o godzinie I2-ej, 
A fana „Jaracza domości sportowe. 510 Koncert : i i i 
Codziennie punktualnie o godzinieluczniów państw. Konserwat. w zk g „OBWIESZCZENIE. 3 Wytwórnia P, M, $. w Łodzi zastrzega sobie prawo całkowitego 
19-ej „Uczeń Diabła“ Shawa w reży-|dzi klasy kameralnaj prof. Mieczy- [U zmianie wysokości opłat  admini= | unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, bądż dowolnego wyboru 
serij Krasnowieckiego, dekoracjachisława Szaleskiego. 15.30 Wiadom. stracyjnych i za czynności mrzędo- ofert 
i kostiumach Daszewskiego i z Da-|z miasta I prowincii. 15.35  „Po- wa, na rzecz Gmińy Miejskiej Łódź. |, As WYTWÓRNIA P,M,5, w ŁODZL 
mięckim w roli tylułowej, wszechna spółdzielnia spożywców Stosownie do uchwały Nr. 193 spa) 3 3 ga SEKCJE Mama grą 
i żywi Łódź* pog- spółdz. K. Jluch-| Mieiskiej Rady Narodowej z dnia 27] |. z KK, Rosi 
TEATR POWSZĘCHNY TUR niewiczowej. 15.45 Improwizację | mala 1946 r. w Wydziale Ewidencii| ARTYŚCI TEATRÓW ŁÓDZKICH KONCERT SYMFONICZNY 
ul, 11-Listopada 21. fortepp w wyk- Fr. Leszczyńskiej.| Ludności Zarządu Miejskiego w Ło- P. C. K. Dziś, w piątek o godz. 20-tej, odbęe 


Codziennie o Artyści Teatrów Łódzkich w zro- 
zumieniu zadań i potrzeb Polskiego 
Czerwonego „Krzyża opodatkowali nie 
które swoje przedstawienia w wyso- 


kim stopniu na rzecz P, C. K. 


godz, 19,30 ciesząca|1600 Z W-wy Awudyc. dla dzieci.|dzi z dniem 1 czerwca r.b: ohowią- 
się s wielkim powodzeniem komedia|16.20 „Nasze pieśni“. 16.40 „Czytą-| Zwią następujące opłaty: 

Moliera „Szelmostwa Skapena* zjniy Prusa": 16.55 Audyc. dla młodz.| 1. Za poświadczenie zamieszkania 
Jackiem Woszczerowiczem w popiso-|17.10 Koncert ork. P, R. 17.50 „Od-| zaświadczenie o CZASOWYM pobycie 


wej roli Skapena. budówniemy Warszawę”, 17.55 Zia. 40— 2. Z rcię i 08 | 
Łodzi Audyc. robotnicza: 1) Audyc. mienżka chi, zł. 300—. 3 a odpis: S4, to, prrodstuwienia.. wiaokotowe: 
TEATR NA PIETERRU PCK. z udziałem Jana Kurnako- = bikes ja WAR -UN DiS:| Teatr Wojska Poł, — w dn, 8. 6, br. 
(Studio Muzyczne — Traugutta 1) ;wicza. 2) „O święcie ludowym" a) zgłoszenia karty meldunkowej| Teatr Domu Żoł, — w dn. 7, 6. br. 
Dziś i futro o godz, 19.30 znakomi-|pog. dr. E. Adlera, 3) „Szybko od-|71 90, b) dokumentu, znajdujące-| Teatr Syrena — w dniu 6. 6. br. 
ta komedia Cwoidzińskiego „Freuda|raqdzą się kuitnra Polski“ — pog |80 się w Archiwim Wydziału zł.| Teatr Gong — w aniu 7, 6. br. 
Teoria Snów* z Romanówną į Krecz-|G, Timoficiewa, 4) Płyty. 18.30 7|30—, ©) dokumentu, znajdującego| Teatr Powszechny — w dn. 6. 6, br, 


marem. Są to końcowe przedstawie-|Wwyy „Nauka przy głośniku”, 18.45 | Się w Archiwum Wydziału w ięzyku 
nia cieszącej się wielkim powodzeniemij7 rodzi „Postępy telewizji“ —|obcvm zł. 50—. 4. za informacje: 
komedij, wobec wyjazdu świetnej pa-|fej. pop. -naukowy dr. J. Barskie-|4) ustna z zamkniętych ksiąg ludnoś 
ry artystów ną gościnne występy dó|go z cyklu „Na wielkiej fali". 19.00|01 Stałej, starych domowych książek 


OGŁOSZENIA 


dzie się XXVII Koncert Symfoniczny 
w Filharmonii. Jako solistka wystąpi 
świetna pianistka Gertruda  Konat- 
kowska, Dyryguje Witold Kałka-Ro= 
wieki, kapelmistrz Polskiego Radia w 
Katowicach. 


Pozostałe bilety do nabycia w kae 
sie kina „Bałtyk*, Narutowicza 20, 


DROBNE 


Krakowa, Poznania į Wrocławia, Z W-wy Koncert symi. w przerwie| Teldunkowych, archiwum kart mel- 
- i 4 dzien. wiecz. 21.00 Z Łodzi „Mło- dunmkowych i rodzinnych zł 5—. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁ-|gz; a morze” pog. dr. A. Szy-|5: Za przesłanie pisma w sprawie 


Różne 


specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych — 


NIERZA. DASZYŃSKIEGO 34 mankiewicza. 2110 Płyty. 21.30 Zjfnformacji adresowej zł, 20—, 6. Za| Dr B. DOBROWOLSKI 
Dzić | codziennie nowoczesna ak-| W-wy Przemówienia min. Jędry-| Potwiendzenie zameklowanie lub wy 
tualńa komedia w 3-ch aktach pióra|chowskiego., 2200 Z Bydgoszczy |"eldowania zł. 5—, 7. Od podania, |przyjmuje od godz, &—7 Kopernika 
Jana Rojewskiego pt, „Produkcja Pana|Konczrt rozrywkowy. 22.30 Z Łodzij Wiliesionego w sprawie wymienionei|Nr 6, tel, 186-00, —1079 
Brandta”. Akcja komedii toczy SięjKomun: o pogodzie. 22.32 Skrz. po-| W punkcie 1, 2 oraz 3, lit. b, € zł. 
współcześmie w Łodzi: Sztukę Teżyse-|szatkiwania rodzin = 2308-7 W-wy? 8. Za-ionmularz podaniowąj Dr medycyny MARIAN. STAWIŃNKI 
rował Michał Melina. Dekoracje pro-|Dziennik oraz progr. na jutro. 23.35]21. 5—. 9,0d każdego załącznika do|z Warszawy, położnictwo, choroby 
jektu Otto Axera. W skład zespo-|Z Łodzi Koncert Życzeń. 0.05 Pro-Ipodanta zł. 2, kobiece. przyjmuje 3—5, Aleje Koś. 


m wchodzą: Michał Melina — wlgram na jutro, Zakończenie awdycji| Łódź, dnia 6 czerwca 1946 roku,| ciuszki 68, tel. 193-89. 

roli przemysłowca Brandta, Teresa|i Hymn do 0.10. Zarząd Miejski w Łodzi. 

Marecka — w roli Haliny, córki Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 

ze kk £ fioekkgne w roli R = asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 

yszarda palińskiego,  narzeczo” kd specjalista chorób uszu, nosa i gardła 

nego Haliny, Hanna Bielicka w ro Renertuur kin łódzkich Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7-ej 

li Zuzanny Makomaskiai. gwiazdy popoł. Tel. 269.01. 

teatrzyku „Przebój“, Feliks Żukow” POLONIA 

ski w roli robotnika Pawła Wałcza” L Piotrkowska 67 „UKOCHANY* Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 

ka i Maria Kaniewska w rofl alu- U "FPCT 2 specjalista chorób wenerycznych 

żacei Brandtńw. Poczatek przedsta” : 4 

wienia o godz. 20. Kasa czynna od ul. Piotrkowska 108 „PIĘKNA PŁEĆ“ MODUS RC a TS 8—10 i 3—6 

godz. 15ej. GDYNIA d s 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „PEWNEJ NOCY* i 

ZYLANIE ml. Przejazd 2 Dr ADAM KONDRACEI specjalista 

„LUTNIA*, Piotrkowska 19, STYLOWY > "zim | Chorób Żoładka, kiszek, wątroby. — 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR* 1 Wiócki 2 „SKŁAMAŁAM* Obecnie przyjmuje: Narutowicza 35 
i ś ml. Kilińskiego 128 

Dziś o godz. 19 ciesząca się o- BAŁTYK a | Od 3—6, tel, 206-009, 

gromnym powodzenism operetka w LN Pzyj aa, A „POWRÓT O ŚWICIE“ |= 

z” kca P. Abrahama z SĘ, c SER UM 5 Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 

Gistedt w. roli tytułowej. Udzia £ kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 

bierze cały zespół artystyczny, chór ul. Przejazd 1 „PŁOMIEŃ. NIE ZGASŁ" tel, 166-29, przy oala 1—6, 1536 

balet i wielka orkiestra „Lutni“ Bi- ADRIA 

lety wcześniej do nabycia w księ* arszałka Stalina (Główna) 1 „PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ“ Dr med, MARKIEWICZ Gustaw spe- 


zapi z ul. Piotrkowskiej 102a, a 

od godz. 17 w kasie teatru. 5 , ‘s nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pięr 
LZ z y „A 

m a T ai E aaeh tro; Tel. 138-52, —929 


Legionów 2-4 


TEATR „SYRENA“ 


7 ) 74 a 
w Ogrodzie Letnim „BAGATELA“ „PEWNEJ NOCY 8 


ul. 


WŁ KNIARZ a a | Cjalista: chorób skórnych i weneryCz” 
| Dr A, RATAJ.ŻURAKOWSKA (z 


Piotrowska 94. TATRY a NN ąrszawy) = specjalistka  chórób 
Ostatnie dni programu „Wiosenne ul. Sienkiewicza 40 „NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ skórnych, bę ta sięz kobiet, 
Rewżerendun*. Początek o godz, 19.30. PRZEDWIOŚNIE NN |KOSrietyka lekarska, Piotrkowska 
Kasa Teatru „Bagaleli* czynna cały ml. Żeromskiego 74-76 „AKTORKA* rr 33 przyjmuje od 3—6 1144 
ml. Napiórkowskiego t6 „CYRK* Dz med, E, MIKULICZ ze Lwowa, 
ZAS LEE TAGA | ROMA ROEE e J SAIE syg latara nania apa one- 
SAA BB AN ł $ 2, CZAROWANY ŚWIAT* rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- 
„SARABANDA* (Kopernika Nr 16) u. Rzcowska 34 uo MKCZAROWANE QRU ka 17 ży ra i 
Codziennie z wyjątkiem piątków ZACHĘTA NORYMBERGA" 
o, godz, 19 widowiska aferme m. Zgierska 26 " RE TARAS |Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
„Pan Twardowski” — tekst Maria- BAJKA | > - z uszu, nosa i gardła. ul, Przęjazd 6, 
na  Mikuty, muzyka Zygmunta ul. Franciszkańska 31 „POD GOŁYM NIEBEM* Przyjmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel. 
Wiehlera, reżyseria Tadeusza Mu. ROBOTNIK z R EAEE | TOYS —1488 
skata. RE ul. Kilińskiego 17 ADR 
W niedzielę 2 proodewatania n REKORD PO kę e. CZW T KEA WEBY 
godz, 16 i 19, W piatki tylko spek- | Rze m 5 (Tian : £ DNI 1 NOCE* z arszawy), specjalista chor 
takle zamknięte dla robotników, |== Rzęowska 2 (Plac Reymonta) || a skórnych, wenerycznych, pąche- 
pracowników 1 młodzieży. MUZA CYRK“ rza, Przyjmuje ul, Kilińskiego 132 
Ruda Pabianicka p w godz. 12—2 ; 4—6. Tel, 205-55. -232 
DYMSZA. HUMOR ; SKA SWIT FA p = 
Pod takim tylułem „Gong“ (Potu- Bałucki Rynek_5, „ZŁOTA MASKA 2 Kupno 1 sprzedaż 


dniowa 11) dał premierę nowego pro- 
gramu pełnego akcentów politycz 
nych. Udział biorą: Dymsza, B. Ar- 


OŚWIATOWY -OM. TUR 


ul, Kopernika 8 „BOGACTWO MORZA“ 


nożne (5) oraz gilotynę o rozmia- 


temska I. Topolnicka, Zofia Wil- Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16. 18 i 20; w niedziele rach od 70 do 120 em. Zgłoszenma 
czyńska, J, Bielenia Bolkowski, Dar|ł święta o godz, 14. 16, 18 3 20. kierować pod „Polonia“, Cegiel- 
ski Szwajcer | Chór Harjana. Tek- Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go» |niana 1, tel. 211-44. —1563 


sty: Tadensz- Chrzanowski, Z. Drabik| dziny później t. zn. w dni powszednie o godz. 16,30. 18,80 í 20,30, w nie- 


i J. Jurandot. Pocz, 19.30. dzielę | święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 2 seanse dzien- | MEBLE w dobrym i złym stanie ku- 
DIOEN ODRODE OSOB DARD DORS nie: godz. 17. 18,30, Niedziele } święta 15,30, 17 ; 18,30. puje — ul. Krasickiego 8 (przy Rzgow 
ZY” * Ai , Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz, 16, |Skiej Stolarnia. —1572 


OGRÓD ZOOŁOGICZNY 18 i 20 w niedziele i święta o godz. 12, 14, 16, 18 i 20-ej. 
ZDROWIE Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ i „Roma* dla POKOST sztuczny, sykatywę, tink- 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra, | turę de bronzu i. lakier kopalowy 


(dojazd tramwajem 9) otwarty od dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piolrkowska 295) od god? 10 13-ej pôleca wytwórnia chemiczna „UL- 
9 rano do zmierzchu, Celem uniknięcia naitoku prosimy © przychodzenie ma wcześniejsze | TRON“ Łódź, Południowa 78/80, tel. 
z BOLBORA | seanse: 138-19. „—1510 


>) 


NAPRAWA odbiorników radiowych 
różnych typów, szybko, solidnie; 
tanio wykonuje wl. 6-go Sierpnia 22 


PLISOWANIE — SOLEJKI į dekaty» 
zowanie przyjmuje Firmą WarSzaw= 
-1580 


Poszukujemy 


POTRZEBNA do prania, ul. Nawrot 
Nr 15 Pralnia Chemiezna. 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO palcówkę na nazwisko 
Zofia Jóźwaik. Nowo-Polska 9. 


UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad» 
czenie ewakuacyjne Nr AH 18907 wy» 
dane w Aczyńsku (Syberia) na nazwi, 
sko Szlimowicz „ Kamieniecka Tonia, 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuącyjną Nr 74.000, 2 wizy, akt 
ślubny, metrykę urodzenia į różnę 
inne dowody na nazwisko Orłowa 
Jadwiga, ul. Zawiszy 10, m. ©. -1582 


UNIEWAŻNIAM zagubiony patent i 
zezwolenie na stoisko, oraz różne 


pokwitowania z Urzędu Skarbowego 
na nazwisko Borkowska Rózia, ut, 
Aleje 1-Maja 19, m, 29, Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot za wyņagťroe 
dzeniem. -1583 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz 


poznawczą, dowód osobisty |przed- 
wojenny) na nazwisko Bednarek Wik= 


toria, Stare-Piaski 26. -1584 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę od 
konia. Pokorski Jan, Piaski-Kamyckie, 
poczta Widawa, pow, Łask, -1585 


10M MLM Le 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- 
patriacyjną, legitymację PPS, legiły< 
mację PPS (Szwecja) ma nazwisko 
Laneman Stanisław ul. Łączna 46. 
-1586 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz 
poznawczą na nazwisko Michalska 
Leokadia, ul. Nowomiejska 4. -1587 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma= 
cję tramwajową na nazwisko Kare- 
lak Sabina, ul. Murarska 14. -1588 


skradzione Absolu- 
torium Prawą Uniwersytetu Lwow 
skiego, 2 legitymacje internowania 
(Wegry), zaświadczenie z pobytu w 
ZSRR i różne dowody į zaświadcze- 
nia z pracy na nazwisko Buba Wa- 
cław, Pl. Dabrowskiego 1, m, 12 (u ob. 
Gałązki Właóysławaj, Łaskawy zna- 
lazca proszony jest o zwrot dowo- 
dów pod wyżej podanym adresem. 


UNIEWAŻNIAM 


= 


UNIEWAŻNIAM. dowód 


kolejowy, 


skradziony 
zaświadczenie powrotu (z 
Niemiec), kartę rejestracyjną RKU- 
Łowicz „legitymację tramwajową 4 
kwity węglowe (kolejowe) na nazwi- 
sko Zieliński Marian, ul, Piotrkowska 
28, m, 11, II piętro. -1590 
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Kulisy Dunkierki zostały odsłonięte 


tomantyczny” plan obrony, 


który mógł doprowadzić do całkowitego zniszczenia angielskiej ekspedycji wojskowej 


(M) W tych dniach dopiero w 
Londynie wyszłą na jaw dokładna 
historia planu wojskowego, Bore) 
go prawdopodobnie dziełem francu- 
skiej Piątej Kolumny, który opóźnił 
o wiele godzin ostateczną ewakuację 
oddziałów brytyjskich z Francji, w 
ponurych dniach ucieczki z Dunkier- 
ki. Historia ta, którą zajmują się 
wszystkie dzienniki angielskie, zosta- 
ła ujawniona przez podanie do wia- 
domości publicznej pełnego tekstu 
memorandum generała Allana Broo- 
ka, opisującego dokładnie ostatnie 
7 dni beznadziejmej walki we Fland- 


wały się jeden za drugim, a straszli- 
wy chaos powiększał się z godziny 
na godzimę. 


rii, gdy oddziały francuskie sea 


Generał Allan Brooke został 
słany do Francji w czerwcu 1940 r., 
celem zorganizowania wycofamia od- 
działów brytyjskich z kontynentu, 
w razie gdyby dalsze stawianie opo- 
ru Niemcom okazało się niemożliwe. 
Z jego dokładnego, rzeczowego spra- 
wozdania wojskowego, podanego w 
ostatnich dniach do wiadomości pu- 
blicznej, dowiadujemy się 6 niesły- 
chanych trudnościach, wobec któ- 
rych stanał po przybyciu do Francji, 
o zupełnym braku komunikacji, łącz- 
ności między oddziałami į wiadomo- 
ŚCi o ruchach nieprzyjaciela, a także 
a wypadkach otrzymywania przez 
niego sprzecznych dyspozycji z Lon- 
dymu. 


Przybywszy na kontynent, generał 
Brooke znalazł oddziały francuskie 
w niewiarygodmej złej formie, do- 
wódców, myślących tylko o poddaniu 
się i całą sytuację wojskową zupeł- 
nie beznadziejną. 


„ROMANTYCZNY* PLAN 

W 24 godziny po przybyciu do 
Francji, po okropnej podróży, odby- 
tej wśród chaosu błąkających się 
zdezorientowanych oddziałów woj- 
skowych i uciekającej w panice lud- 
ności cywilnej, generał Brooke spot- 
kał się z gen. Weygand'em, który 
przedstawił mu plan, zgodne z któ- 
rym część Francji miała być ocalo- 
na od inwazji niemieckiej i bronić 
się przy pomocy morskich oraz lądo- 
wych sił angielskich. Bronić miał się 
półwysep Bretoński, przy czym linia 
graniczna tego rezerwatu, mającego 
dostać się potędze niemieckiej miała 
biec z północy od Avaranches na po- 
łudnie poprzez Rennes do St. Nazai- 
Te. Na tym niewielkim skrawku zie- 
mi miały skupić się te oddziały fram- 
cuskie, które nie były jeszcze kom- 
pletnie zdemoralizowane, a przede 
wszystkim 10 armia francuska, oraz 
oddziały brytyjskie, wysłane na kon- 
tynent. Brooke, usłyszawszy o tym 
planie, nie taił swego zdziwienia, a 
sam gen. Weygamd określił go, jako 
„romantyczny. Nie zdawał się en- 
tuzjazmować nim także gen. francu- 
ski Georges, ale ponieważ plan, jak 
„oświadczyli generałowie francuscy, 
wykoncypowany był przez Rządy 
Alianckie, musiał zostać wykonany 
bez dyskusji. Wobec tego w dniu 14 
czerwca 1940 r. gen. Brooke podpisał 
plan, przesądzając tym samym los 
oddziałów brytyjskich na kontynen- 
cie. 

Jednakże dziwne ustosunkowanie 
się gen. Weyganda do całej sprawy, 
jego wyraźna nerwowość i brak en- 
tuzjazmu, z jakim odnosił się do pla- 
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uaczelny przyjmuje codziennie od godz 


dawały mu spokoju. Powróciwszy do 
Kwatery Głównej, Brooke zatelefo- 


pinia do Sztabu Generalnego w Lon- 


dynie i skomumikował się z szefem 
sztabu, gen, Dillem, dowiedział się, 
ku swemu najwyższemy zdumieniu, 
iż gen. Dill nie w ogóle o planie ob- 
rony Bretanii nie słyszał, Wówczas 
gen. Brooke połączył się z Churchil- 


4 godzin po podpisaniu planu, unie- |wiedział się, że Pétain wystąpił do 
wążnił swój podpis, odwołał dane już! Niemców o zawieszenie broni, 


rozkazy i przystąpił do organizowa- 
nia wycofywania oddziałów brytyj- 
skich do Anglii z Cherbourga, 
Wojska francuskie były w tym mo 
mencie rozczłonkowane na 4 rozbite, 
wyczerpane, nie posiadające żadnej 
między sobą łączności grupy, pozba- 


lem, który oświadczył również, że nie|wione kompletnie wszelkich rezerw. 


o tego rodzaju planie nie wie. Wtedy 
gen. Brooke przestał się wahać, i w 


Ze sportu 


|| 


y= 


Sytuacja wyglądała beznadziejnie, 
W dniu 17 czerwca gen. Brooke do- 


(W. O.) Oczekiwane z wielkim; ty jednak wyłapuje doskonały bram 


| zainteresowaniem spotkanie pikar- 
jskie pomiędzy leaderem rozgrywek 
o mistrzostwo okręgu. łódzkiego 
ZZK a Legią warszawską moral- 
nym mistrzem okręgu warszawskie- 
go, traktowane jako rewanż spot- 
kania Warszawa — Łódź zakończy- 
ło się nieznaczną przegraną druży- 
ny łódzkiej, Mecz odbył się w ra- 
| mach tygodnia PCK i otrzymał pię- 
|kną oprawę. W czasie przerw kon- 
certowała orkiestra Zwiążku Zawo- 
|dowego kolejarzy. Po powitaniu 
drużyn przez przedstawicieli PCK, 
którzy wręczyli drużynom piękne 
wiązanki kwiatów przeciwnicy stają 
do zawodów w następujących skła- 
dach. Legia Warszawa: Czyżewski, 
Grządziel, Waksman, Milczanowski, 
Szczurek, Waszko, Cyganik, Klim- 
czak, Kohut, Szymański, Kowalew- 
ski ZZK Łódź: Depczyński, Miko- 
łajczyk, Gwoździński,  Korporowicz, 
Miller, Jóźwik,  Rzemigała, Mali- 
nowski, Lewandowski,  Koczewski, 
Kmin. Już w pierwszych minutach 
|gry Depczyński wspaniale broni z 
rogu bitego przez Legię, W piątej 
minucie śliczny strzał znów likwi- 
duje bramkarz kolejarzy. W tym 
czasie wyraźna przewaga Legii. Nie 
spodziewany wypad kolejarzy daje 
ùn prowadzenie. Po dośrodkowaniu 
przez Rzemigałę, Koczewski strzela 
nieuchronną bramkę. Legia ma te- 
raz okazję do wyrównania, jednak 
Kohut nie trafia do bramki. Atak 
Legii po pięknych kombinacjach 
strzela kilkakrotnie, wszystkie strza 


(sk) Organizatorzy Zlotu Sporto- 
wego OM TUR nuwzięli się, by tej 
imprezie zakrojonej i tak już na 
szeroką skalę, nadać jak najbar- 
dziej masowy charakter i uczynić z 
niej widowisko w najwyższym stop- 
niu interesujące. Pisaliśmy już © 
dwudziestu drużynach, biorących u- 
dział w turnieju piłki nożnej, o 
mających się rozgrywać jednocze- 
śnie spotkaniach w  szczypiorniaka, 
siatkówkę i koszykówkę, o zawo- 
dach lekkoatletycznych przy maso- 
wym udziale startujących. Wczoraj 


Czytajcie prase ( 
socjalistyczną 
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karz drużyny łódzkiej Depczyński. 
Sporadyczne ataki kolejarzy likwi- 
duje doskonała obrona warszawia- 
ków i wynik 1:0 utrzymuje się do 
przerwy. Po zmianie stron w pierw- 
szych minutach gra wyrównana. Kil- 
Ika wypadów Legii kończy się bram- 
ką strzeloną przez Kohuta w 9 mi- 
nucie. 
Teraz 


Kto był autorem tego „romantycz- 
nego“ planu, który miał zgotować 
zgubę tysiącom żołnierzy z angiel- 
skiego korpusu ekpedycyjnego? Po- 
czątkowo w sztabie angielskim po- 
sądzenia obciążały gen. Georges'a, 
ale obecnie okazało się ponad wszel- 
ką wątpliwość, iż plan był dziełem 
Pawła Renaud, premiera francu- 
skiego, piastującego to stanowisko 


bezpośrednio przed Pótain'em. Po- 
czątkowo Weygand przeciwstawiał 
się bardzo ostro przyjęciu planu, 
twiredząc, iż jest on kompletnie po- 
zbawiony podstaw militarnych, a 
gdy wreszcie Renaud zmienił zdanie, 
jego nowy punkt. widzenia nie został 
w ogóle przedłożony Weygand'owi. 
Tu znów — być może, jest nowy roz 
dział wyjaśniającej się powoli histo- 
rii ostatnich dni Francji przed jej 
haniebnym upadkiem w 1940 r. 


Legia Warszawa zwycieża ZZK Łódz 2:1 


strzelenia bramki w tej samej sytua-|zapewniając drużynie swojej zwy- 


cji znajduje się Cyganik. Następuje 
przewaga kolejarzy, jednak słaba dy 
ataku łodzian 
nie przynosi im sukcesu. Niespodzie- 
wanie w 40 minucie przerywa się 
mija naj- 


spozycja strzałowa 


prawoskrzydłowy Legii, 
słabszego zawodnika drużyny łódz- 
kiej Mikołajczyka, podaje do środ- 
ka skąd Cyganik lokuje piłkę do 


Rzemigała ma okazję dolbramki, zdobywając prowadzenie i 


(zortek, Niewadził Kolczynski 


cięstwo. Ostanie pięć minut gry 
nie zmieniają wyniku. U zwycięz- 
ców na wyróżnienie zasługuje le- 
wy obrońca, Cyganik na skrzydle i 
Kohut na łączniku. U kolejarzy 
Depczyński w bramce, Jóźwik w pe 
mocy i Koczewski w ataku. 
Sędziował niezdecydowanie 
Przygoński, widzów około 9.000. 


p- 


na Lódzkim ringu 


Zwigzek b. Więźniów Politycznych 1933—45 orgunizuję ogólnepolskie 


(is) Jak się dọwiadujemy  — 
łódzki Oddział polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych żapowie 
dział na najbliższy czwartek wspa- 
nałą imprezę bokserską o zasięgu 
ogólnopolskim. 

„Nie jest to płarwsza tego rodza- 
ju inicjatywa, wykazana przez by- 
łych  obozowiczów. Niewątpliwie 
znajduje się i wśród nich pewna 
liczba mających w sporcie nawet 
wiele do powiedzenia, tym nie 
mniej podkreślić należy, że przy 
organizowaniu tej impr:zy co 
innego stało się motywem o zasad- 
niczej treści. 

Jakkolwiek brzmi to dziwnie — 
Związek b. Więźniów na terenie 
Łodzi, skupiając w sobie wszystkich 
tych, którzy zdołali powrócić z 
więzień i obozów koncentracyj- 
nych — nie otrzymuje żadnych sub- 
wencji ze strony jakichkolwiek 
czynników oficjalnych. Czlem zdo- 
bycia funduszy na udzielenie po- 


zawody bokserskie 


wia nie pozwala na zarobkowanie, 
a przede wszysikm — ma udziele- 
nie pomocy wdowom i sierotom po 
zamordowanych w katowniach hi- 
tlerowskich — zorganizowana ostat 
nio Samopomoc Koleżeńska ` posta- 
nowiła w ramach przewidzianych 
imprez — przeprowadzić wspom- 
niane wyżəj Ogólnopolskie  zawo- 
dy bokserskie. Łódzki Okręgowy 
Związek Bokserski udzielił Więź- 
niom daleko idącego poparcia. Nie 
wątpimy że w obecnym sezonie 
letnim, kiedy imprezy Sportowe 
mają z natury rzeczy największe 
„wzięcie“ — publiczność łódzka po- 
prze jaknajgoręcej inicjatywę by- 
łych Więźniów, tym więcej, że 
nie będzie to dla amatorów sportu 
żadnym poświęceniem, albowiem w 
ramach zawodów wystąpią na rin- 
gu łódzkim czołowi bokserzy pol- 
scy. 

Zawody te odbędą się w czwar- 
tek dna 13 czerwca o godz. 20 na 


mocy kolegom, którym stan zdro-ringu stadionu ŁKS, Al. Unii 2. 


Nowe niespodzianki na Zlocie OMTUR 


donieśliśmy © nadzwyczaj interesu- 
iącym spotkaniu seniorów ŁKS-u z 
zespołem łódzkich sędziów piłkar- 
skich, co przedstawiać będzie nie 
mniejszą sensację od przybycia 
Kamraterny, mistrzowskiej drużyny 
Szwecji, która rozegra spotkanie z 
ŁKS-em. 


Dziś organizatorzy tak 


klistami dość licznie reprezentowa- 
ni będą również sekcje kolarskie 
OM TUR. 

Tak więc Zlot na stadionie ŁKS-u 
będzie wielką rewią sportową OM 
TUR, dorobku sportowego tej orga- 
nizacji we wszystkich niemal dzie- 
dzinach sportu. Zaimteresowanie 


jakby |Zlotem jest już ogromne i wywołu- 


chcieli zadręczyć publiczność nie-|la je zapowiedzi tak bogatego pro- 


spodziankami, 
masowym 
OM TUR. Na terenie województwa 
łódzkiego działają już od pewnego 
czasu w niektórych ośrodkach sek- 


donoszą znowu o|$TaAmu, a przede wszystkim występ 
zjeździe  motocyklistów| Kamraterny. 


UWAGA WŁAŚCICIELE AUT! 
Ze względu na spodziewany 


cje motocyklowe OM TUR i poza|wielki napływ publiczności w dru- 
nimi spodziewany jest przyjazd na|gi dzień Zlotu na stadionie ŁKS-u 
Zlot do Łodzi motocyklistów OM|Komitet Organizacyjny zwraca się z 
TUR z Warszawy, Okęcia, najsil-|prośbą o pozostawianie aut na uli-|dziewać, jak nie od byłych „haeft- 
niejszego w tej chwili klubu moto-|cy. Na stadion pojazdy żadne nie 
nu, zastanowiły gen Brooka, i nie AGBOGGOGOOOOCOCOLCOGOOCO CYKlowego w Polsce. Poza motocy- zostaną wpuszczone. 


Wydawca: 


Ustaloną juz listę  przewidzia- 
nych* spotkań podajemy do wiado- 
mości: ogółu: = — = 

Grzywocz (Śląsk), 
(Łódź), Komuda (Śląsk),  Marcin= 
kowski (Łódź), Malecki (Warsza- 
wa), Mazur (Łódź), Krzyżanowski 
(Lublin), Stasiak (Łódź), Rinke 
(Bydgoszcz), Wożniakiewicz (Łódź), 


Czarnecki 


Czortak (Warszawa), Sztole (Śląsk) 
Tomicki (Piotrków), Rychtelski 
(Łódż), Klodas (Łódź), Niewądził 
(Łódź). 

Poza tym walczyć będzie rów- 
nież Kolczyński — Warszawa, któ- 
reżo przeciwnik nie został  ieszcze 
definitywnie ustalony. W każdym 
razie będzie nim jeden z trzech: 


Sobczak z Poznania, Nawara ze 
Śląska albo Stocki z Torunia. Bez- 
wątpienia bombą  zapowizdzianych 


zawodów będą spotkania Kolczyń- 
ski—?, Czortek — Sztolc i Klodas 
Niewadził. 


Miejmy nadzieję że niezbyt czę- 
stokroć punktualny i słowny Nie- 
wadził-tym razem nie zawiedzie» 
Świadomość, że walką swoią mię- 
dzy innymi przyczyni się nie tyl- 
ko do zadowolenia widzów: ale 
pośrednio do utżenia losu wdów i 
sierot po zamordowanych przzz 
Niemców więźniach — nie powin- 
na pozwolić mu na to, by z jakie- 
gokolwiek powodu okazać miał lek 
kie traktowanie sprawy- 

A zatem w czwartek spotykamy 
się wszyscy na boisku ŁKS o go- 
dzimie 20. . 

Z uwagi na cel, iakierm impre- 
za ta została poświęcona — wszyst 
kie bilety wolnego wejścia zostają 
na powyższe zawody uniżważnio* 
ne co tie powinno zniachęcić na- 
wet ich posiadaczy. 

Bilety w cenie 20—150 zł znaj- 
dwią się już w przedsprzedaży w 
firmie Zygmunt Kowalski Na- 
wrot 8, oraz w kolekturze Cian- 
ciary, Piotrkowska 91. Wszystkie 
miejsca siedzące będą  numerowa- 
ne, powrót tramwajami wszystkich 
linii zapzwniony. Organizacja zda- 
je się zapowiadać dobrze. Od ko- 
góż trzeba by się jej wreszcie spo- 


lingów*, którzy z niejednego pie- 
ca chleb jedząc, jako niedobitki — 
cało unieśli głowy? 
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niedzielnych i świątecznych 
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50 procent 


ydawniczej „Czytelnik”, Łódź, 


drożej 


ud. Awirki £, 


